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Z walk wojsk naszych z bolszewikami.

Przejście przez most na Berezynie.

Z a k o ń c ze n ie  o fe n sy w y  n a  
froncie białoruskim .

Od naiasdu bolszewików oswobodzono 6 0 .0 0 0  km* ziem
kresów wschodnich.

Warszawa. (Telefonem) Rozpoczęta w pierw­
szych dnia lipca z inicyatywy gen. Szeptyckie­
go akcya zaczepna aa froncie bialomskc-Utew- 
Łkim osiągnęła po O miesiącach walk ciężkich 
i krwawych zakreślony cel i  granice. Od daty 
ofenzywy powziętej ped Mołodeczną i W ilejką 
front pclski przesunął się przeciętnie o 209 km. 
kw. naprzód docierając dt linii Dźwiny i Be- 
rezyny. Trzykrotne próby kontrataków przed­
sięwzięte przez nieprzyjaciela odparto. 60 tysię­
cy km. kw. ziem kresów wschodnich. Uczące 2 
f pół milionów mieszkańców, 7 miast gubernial- 
hych i kilka tysięcy wsi doczekały się oswobo­
dzenia od bOTbarzyuEktsgc najazdu oJI bolsze­
wików. Dywizye sowieckie 4, 5, 18, 17, 52, oraz 
ostońskie 1 petlnrowskie zostały wyparto i pra­
wie doszczętnie rozbita. Wzięć do niewoli 70 
Oficerów, 25.167 szeregowców, zaś zdobyto 34 
dział, przeszło 300 kulomiotów, 12 lokomotyw, 
*80 wozów, 3 samochody opancerzone, • pocią- 
Bl pancerne, a pozatem ogromną moc ma terya-

łn technicznego, składy broni ręczne), anrunicyi
«ŁC.

Bolszewickie próby przejścia 
Berezyny odparto.

Warszawa (PA T ) Komunikat szt. gen. z d. 9 
bm. Front litewsko- białoruski. Pod Bobruj- 
ekiem onustronny ogień nieprzyjacielski. Na 
południu od Połocka silny atak bolszewicki na 
nasze pozycye w okolicy jeziora Dryświaty zo­
stał odparty z ciężkiemi stratami nieprzy­
jaciela. Próby przejścia Berezyny przez drobno 
oddziały bolszewickie udaremniono ogniem ka­
rabinowym. Na odcinku poleskim ataki pie­
choty nieprzyjacielskiej na lin ii Kopalkowice, 
Oisówka i Nowosiółki odparto.

Front wołyński: Spokój.
W  zastępstwie szefa szt. gen.: pułk. Haller.

I n  M i  i  K iM
Zastrzelenie dwóch szeregowców straży kolejowej.

Warszawa. (Telefonem) Na stacji Kielce ro­
zegrał się wypadek, który doprowadził do tra­
gicznego' epilogu. Mianowicie tłum Uczący oko­
ło 2900 osób usiłował rozgrabić dwa wagony gę­
si, które miały być przewiezione do Wiednia. 
Ponieważ jiowyższe transporty okazały się zu­
pełnie legalne. Władzo kolejowe chciały wageny 
Wysłać w dalszą drogę, temu stanęli na prze­
szkodzie robotnicy wychodzący wówczas z la-

Kraków, 10 p-aidziernika. 
Po lska  prowadzi wojnę z "intrygą niemiecką. 

Paki wniosek wysnuć muszą państwa koalicji, 
z Wywiadu „Tcmpsa" paryskiego z szefem pol­
skich misyi wojskowych we Francyi, gencra>- 

Rozwadowskim, wywiadu będącego czemś 
rodzaju exposee o sytuacji militarnej 

Polski,

. pen r-r:,ł Rozwadowski w oworn esposcc wy- 
Nibmcy, doznawszy porażki na f ron-

bryk. Straż kolejowa łącznie z oddziałem woj­
skowym miejscowego garnizonu usiłowała usu­
nąć napierający tłum. Gdy się to nie udało war­
ta wojskowa dala salwę w powietrze celem roz. 
prószenia tłumu, a w odpowiedzi na to padło 
kilka strzałów w stronę wojska, przyczem za­
strzelonych zastało dwóch szeregowców wojsko­
wej straży kolejowej.

Wojna z niemiecką Intrygą^
cie francusko- belgijskim, skierowali wszystkie 
swe wysiłki ku wschodowi, gdzie spotkali oczy­
wiście na. swojej drodze Polskę. Zmuszeni li­
czyć się z Polską nietylko z wojskowego punk­
tu widzenia, loaz także ze stanowiska dyploma- 
ycznego ze względu na charakter Polski jako 
sojuszniczki koalicyi,
N IEM CY N IE  MOGLI ZAATAKO W AĆ PC LSK I 

BEZPOŚREDNIO.
Pozostała im zatem jedna jedyna droga: atak

pośredni, atak za pośrednictwem sąsiadów 
państwa polskiego, u których Niemcy rozpo­
starli szeroko swe wpływy, jeśli nie zupełno 
niemal parowanie. Taki pośredni atak nie na­
rażał Niemiec na odpowiedzialność polityczną 
i wymagał znacznie mniejszego wysiłku.

Ofenzywę swą przeciw Polsce rozpoczęli 
Niemcy rzucając Rusinów przeciw Polakom w  
Galicyi wschodniej. Dziś już nie jest wszak dla 
nikogo tajemnicą, że armia ruska zorganizowa­
ną została w  tym właśnie celu przez Austryę, 
a podlegała całkowicie sztabowi niemieckiemu.

Nie dość na tem. Ofenzywa pośrednia Niem ­
ców zamanifestowała się także pomocą udzie­
laną dotychczas bolszewikom przeciw Polsce 
przez dostarczanie im broni, amunicyi, mun­
durów, instruktorów i t. p.

N ie poprzestając i  na tem jeszcze,

NIEMCY USIŁOW ALI SPROWOKOWAĆ WOJ­
NĘ POMIĘDZY POLSKĄ I LITW Ą.

ażeby powtórzyć na północy ten sam manewr, 
jaki wykonali przedtem w  Galicyi wschodniej. 
Jeżeli dzięki tradycyjnej przyjaźni i  dzięki 
wspólności kultury Polski i L itw y Niemcom 
nie udało się sprowokowanie wojny, to jednak 
utrudnili- bardzo porozumienie polsko-litew 
skie i  mogli od czasu do czasu zagrażać poprzez 
L itw ę arm ii polskiej, operującej na froncie 
bolszewickim.

W  Rnrlan.yl wreszcie N iem cy zorganizowali 
armię niemiecko rosyjską osławionego von der 
Goltza, który według jednej wrersyi powracaj 
już do Niemiec, a według innej przerzucił się 
całkowicie na stronę rosyjską. Arm ia ta była 
przeznaczona z jednej strony dla zabezpiecze­
nia wyłączności wpływu niemieckiego na Bał. 
tyku i utrzymywania kontaktu z bolszewika­
mi, z drugiej zaś strony miała oiia

UNIEMOŻLIWIĆ W SZELKĄ AKCYE WSPÓL­
NĄ  POLSKI I PAŃSTW  BAŁTYCKICH,

która, to akcya byłaby w  stanie przeciąć kon­
takt Niemiec z Rosyamami.

Ostatniem ogniwem w łańcuchu tych mister­
nych macliinacyj niemieckich przeciw Polsce 
był już wysiłek, zmierzający do bezpośrednie­
go zaszachowania Polski przez sprowokowania 
powstania na Górnym śląska. Brutalne tłu­
mienie tego powstania miało zgodnie z planem 
Niemiec, sprowadzić interwencyę armii pol­
skiej, a w rezultacie wojną polsko-niemiecką 
w momencie dla Polski bardzo niekorzystnym.

Co krok zatem intryga niemiecka, zagrażają­
ca zarówno Polsce, jak i interesom koalicyi, 
która jednak dotychczas nietylko bezczynnie 
niemal przyglądała się tej wojnie z machina- 
cyami. niemieckiemi, ale nawet akcyę Polski 
.znakomicie różnemi nieopatrznemu decyzyami. 
utrudniała-

PGSKA W  SWEJ W ALCE Z INTRYGĄ NIE­
MIECKA SZŁA MIMO WSZYSTKO OD SUKCE­

SU DO SUKCESU.

Galicya wschodnia została z watah germań- 
sko-ukraińskich oczyszczona, prowokacya woj­
ny polsko-niemieckiej spaliła na panewce, w  
ofenzywio poljętej przeciw bolszewikom, dzięki 
niesłychanemu bohaterstwu i patryotyzmowi 
głodnego, źle odzianego, kiepsko uzbrojonego 
żołnierza i gendalności jego dowódców, wojska 
bolszewickie wyrzucone zostały początkowo za 
linię kolej. W ilno—Mińsk—Łuminiec—Sarny— 
Równo, a następnie poza linię bardziej wysu­
niętą na wschód W itebsk— Orsza—Żłcbin -Iko- 
rost, zmuszając w ten sposób bclsK-ewików do 
odwrotu w głąb kraju i pogarszając beznadziej­
nie niemal ich sytuacyę strategiczną.

N ieza ła iw km a. jeszcze  pozosta ła  sprawa, pod 
w zg lędom  m il i ta ru o -p o l i ty c zn ym  n iezm iern ie  

doniosła, w y m a g a ją c ą  doey zy i  szybkie j i oner- 
gternoj, m ian ow ic ie

PR ZE R W AN IE  KO NTAKTU  F0M IĘ 32Y  
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niecznie w  celu położenia kresu aprowiza.cyi 
bolszewików w broń, a m u r ic y ę  i instruktorów, 
w ysyłanycli z N iem iec  rzekom o d la  a rm ii  nie­
mieckiej, zna jdu jące j się w  K u i la n d y i ,  a prze­
in aczon e j  w gruncie  r zeczy  d la  b c ls zew ików  y/, 
cełu zużytkowania ty cli materyałów przeciw 
Poisce.

Pod .względem polilycznrm sprawa przerwa­
nia tc-go kontaktu ma ko daj jes-zcze większe 
znaczenie, ponieważ w odn esiemu do Polski 
stanów i on poważną, przeszkodę w naszej .pali- 
tyCo wschodniej, o. w odniesieniu do koalicyi 
dlatego, iż dopólci N cmcy jak to słusznie za­
znaczył w swym wywiadzie gen. R oz» adowsKi, 
pozostaną na Litwie, Łotwie i w  Kurlandyi, do­
póty kcalicya będzie zupełrre odcięta od wszel­
kiego bezpośredniego kontaktu z Rosyą.

Jeżeli — brzmiały słowa gen. Rozw-adowskże- 
po — sprzymierzeni nie zniweczą kompletnie 
planów Niemiec odnośnie do Bałtyku, to

F.GSYA WKRÓTCE ZNAJDZir S!£ POD DO- 
M INW ĄCYlń W FŁYW £"1 NIEMIFG.

Zro'Zumnicnie lego taktu przeniknęło z^roe 
się wreszcie w ostatnich czasach do mórgów 
dyplomatów koalicyjnych, a  wyraziło się cno

w necie, wysianej do Niemiec, i domagajgcc-j 
się wycofania wejsk niemieckich z krajów nad­
bałtyckich. Od ścisłego wykonania tej noty za­
leży, czy intryga niemiecka straci swe śmier­
telne żądło, zagrażające jednocześnie Polsce i 
koalicyi. Polska, ze swej strony, uczyniła w y­
siłek niemal ponad siły, aby intrygę tę i jej 
skutki sparol.żować, teraz kolej przychodzi na 
koalicyę okazać, że umie ona oceniać nasze 
krwawe wysiłki, i... własny interes.

pd wschodu uderza w Polskę fala przewala­
jących sił bolszewickich, od północy intryga 
niemiecka ostrzy przeciw nam i koalicyi swoje 
bagnety. Kcalicya rzuciła już słowo, nakazu­
jące likwidacyę północnej imprezy niemieckiąj, 
wysłała do Niemiec notę. W inna ona postarać 
się teraz, o to, ąbw i‘zecz cala nie skończyła się

papierowym szelestem. (— cki).
*  *  *  *

Wojska niemieckie nie opuszczają 
kraiów nadbałtyckich.

Ryga (W. B. K.) Gen. von der Goltz oświad­
czył, że czyni wszystkie starania (?)*aBy wojsko 
swiaje skłonić do powrotu do Niemiec, że jednak 
starania jago nie odn»szą żadnego rczaltatn.

dwóch kadcncyoch mandat, gdy jeden z dzien­
ników lwowskich, zniecierpliwiony jego leni­
stwem i ciągłą nieobecnością w parlamencie, 
zaczął sinic ogłaszać, J£c razy dr. Danielaka 
brakowało na posiedzeniach. Podczas wyborów 
w 1911 roku dr. Danielak stracił mandat. Bo 
wyborcy mają trwalszą pamięć i sąd bardziej 
krytyczny, niż się to zdaje temu i owemu z po­
słów.

Ostatecznie i  ten Sejm nie jest wdecznym 
Wprawdzie może się rozwiązać-tylko sam, lecz 
po uchwaleniu ko-nstytucyi musi przyjść do te­
go rozwiązania...

S Q !...

s i ę  ź k  s p r a w i .
Puste ławy na posiedzeniu rtorkcwem ., — Panorze posłowie obojątni 
n%* głóct w państw ie.— Nazwiska leniuchów bądą ogłaszane w dzienni­

kach. — Stracony mąndat dra Danielaka.
Warszawa, 9 października.' .

(A) Posiedzenie wtorkowo Sejmu było polity­
cznym skandalem.

Zdawało się, że pó feryaich sejmowych posło­
w ie powinni ł energią zdwojoną zabrać się do 
pracy. Nie mogą się skarżyć na „zniechęcający: 
bran zaufania i na trak uznania ze strony spo­
łeczeństwa". Przeciwnie, opinia pumiczna do 
tej pory oszczędzała posłów. Przebaczała im 
wiele. Krytykowała ich' pobłażliwie.

Pokazuje się przecież, że posiowie nie zasłu­
gują na ten kredyt merainy, jakiego im kraj 
użyczał.

ha posiedzeniu wtorkowem było pueto z po­
czątku samego, pod kouieó pcsierfżema, około 
godziny S-ej wieczorem, jeszeze puściej. Rca.ż- 
mo, że na porządku dziennym stała sprawa tak 
ważna, jak aprowizacya kraju, rozstrzygająca 
o przyszłości państwa; polskiego, może na dłuż­
szy termin, niż na najbliższo miesiące. Talcio 
same pustki panują i na posiedzeniach 
ayjnych.
. Wprawdzie ten i ów, który zna aparat parla­

mentarny za granicą, gotów odpowiedzieć, że i 
w innych parlamentach nie dzieje się lepiej.

Praw da!
Bywają epoki, jakieś miesiące letnie, upalne, 

jakieś okresy spraw bieżących pospolitych, gdy 
w Pałacu Burbońskm albo na Monte Citorie w 
Rzymie nie bywd tłumnie. Należy prZbciaż pa­
miętać, że rą t j  Kraje o potowym aparacie ad- 
ndnistrakiyjjtym i  ds-Lanale funkcyonującej 
maszynio politycznej. Tam więc chwilowo osła­
bienie energii parinmeniu nlo ro-m wiele szko­
dy....

W  państwie polskiem inaczej. Tutaj trzeba 
dopiero wszystko budować od podstaw. A  pier­
wszym budowniczym powinien być Sejm. Bu­
dów niezjm  [ kontrolerem;. H*Jda epiezzałoć^ »  
strony Sejmu jest stanowczo baruzifj szkodli­
wą, niż w pańsłwactt na Zr.raodzie. Op'l, {a pu­
bliczna zatem musi silnie i natychmiast przeci­
wko tąpiej opieszałości zaprotestować Gdy pro­
testy teorotycahe nie pomogą, należy się chwy­
cić środków ostrzejszych. Pra^ j r,r7-7 - '5i?i du 

kómi- i ogłcczaaia nazwisk tych po. łow, którzy baz o- 
trzymania urlopu będą upuszczali pojedzenia 
plen ra 1 pcsioczeria kcmiiyi.

Znany on ego c zasuw  Krakowie po3eł do par­
lamentu austrymekiego, dr. Danielak, stracił po

Po przez kordony Grenzszucu. — 
Aresztowane. — Na rozkaz Focha. 
Pornosy dla ofiar gwałtów pruskich.

Y/arsznwa, 9 października.
Z wiekowego uśpienia lud mazurski się bu­

dzi. tiromadmo, po ńmo prusldcu gróźb, po­
przez kordony LTr"aschnłzu, z narażeniem ży­
cia, przedzierają się ewangeliccy Mazurzy przez 
pilnie strzeircą zieloną granicę pod Najjaśniej­
szej Rzfcczyp~~politej skrzydła opiekuńcze, .w  
Warszawie szukają pomocy i opieki przed nie­
znaną na Mazurach orgią gwałtów.

Aresztowania rr. teror/n plebiscytowym Ma­
zowsza Pruskiego mncrę się. Co dzielniejszych 
Heima,tschutzc i Grcmzschutze wyłapują, z u- 
podohanięi.i wyszukując ludzi, obai’czionych l i ­
czną rodziną, którą pozostawiają w płaczu i we 
Izach, pod groźbą rozstrzelania żywiciela.

Od dnia 25 września do 1 października aresz- 
to ,-aIi i osadzili w  więzieniach wojennych na- 
r^-y: jęcyoh Mazurów ewangelików:

W ilhelm a Jaegertala,, artyste-malarzn z po­
wiatu szczycieńsk iego, Franciszka Zielińskiego, 
gospodarza z Kurzątek, pow. jańsbo.rskiego, o- 
raz jedenastu chłopów w powiatach jańsbor- 
skim, leckim i łeckim.

Niedawno temu, na skrtek ro-Kcau marszał­
ka Focha, zmu zeni zrrlali r;ypućcić z więzie­
nia dcleg-tć-y paryskich: pp. Linków i Zapat- 
ków, po więzieniach trzymają od mitfsfgńf da­
wniej aresztowanych,- jak SkibDę, ggkęoijarza 
z Kurzątek i innych.

Komitet mazurski apeluje do pomocy matc- 
ryalnej, apeluje do społeczeństwa o składki na 
ofiary gwałtów pruskich. Składki należy przy­
syłać pod adresem Banku Zvuązku Spółek Za­
robkowych, Oddiział Warszawski, ul. Jasna 1, 
konto Komitetu Mazurskiego — dział „N a  ofia­
ry gwałtów pruskich na Mazurach", lub do re- 
dakcyj pism polskich.

Dla uniknięcia pomyłek prosimy o przesyła­
nie składek do. dyspozyeyi Komitetu Mazur-

Walka między paryską 
a  amerykańską modą.

Literwiew z wielkimi paryskiemi krawcami.
(ełj Tegoroczny w ielki paryski jarmark świa­

towej mody rozgrywa się na wulkanie. Czuć 
wstrząs niepokoju, zagrożonego w 3wem jedy- 
nowładztwie Paryża. Z jednej strony kreacye 
uznanych mistrzów sztuki krawieckiej, dla w ię­
kszości Kobiet z poza świetlanego miasta wyda­
jące się wręcz me clo przyjęcia, oraz półoficyal- 
na zapowiedź: powrotu krynoliny, stylu dru­
giego cesarstwa, niemal źe białych pantalon- 
ków, dyskretnie wyglądających z ooa rąbka 
przykrótkiej sukni. Z drugiej — pierwsze u- 
jawnione usiłowania New Yorku w  kierunku 
stworzenia własnej mody, tern samem odebra­
nia Paryżom i niepodzielnie dzierżonego berła, 
a z niem światowego eksportu strojów. W  tej 
sytuacyi redaktor „Excelsior‘a" przeprowadzi! 
ankietę na temai przyszłej mody z w ielkim i pa­
ryskim i krawcami, której w yn iki dadzą się 
streścić następująco:

Poiret m niem a:' Moda drugiego cesarstwa? 
Skąd i poco? Gdybyśmy mieli kfedykćTwiek 
kroczyć wydepta,nemi ścieżkami, nigdyby smak 
francuski nie miał mocy przeniknięcia do tego 
Stopnia zagranicy, jak to się dzieje i dziać bę­
dzie. Zadaniem mody jest nieustanne odradza­
nie się w nowym kształcie, a nigdy budzenie 
wrażenia, że coś takiego już widziano. Pożąda­
ną jest tutaj śmiałość, wyczucie czegoś nieccze-. 
kiwanego. Na co się zda teoretycznie dyskuto­
wać, czy i kiedy toalefs ma b i ć  s-zerSfą ’ b wą­
ską, wspaniałą czy pełną* prostoty? Bodzio ta­
ką, jaka odpowiada danym waruikoin, godzi­
nie, chwili, a najpierw kobiecie, która m a ją

nosić, do której ma się ją zastosować. Trzeba 
dla każdej kobiety z osobna znaleźć i podkre­
ślać charakterystyczną ceclię jej piękności. Mój 
(lim , jak dotąd, wszystko dopuścił: prostą linię, 
falującą linię, „panicz", przepaski, dyademy, 
suknie proste i surowe, obok strojów odahsek. 
Wprowadził suknie, lctore przypominają prze­
pychy weneckiej sżkoły i inne, tak poważne, że 
Paawżanki używają je do rannego wyjścia. — 
Ws-zystko to nie wywodzi się z jakiegoś określo­
nego stylu, lecz jest zrodzone z natchnienia 
chwili. Zdajemy sobie sprawę, że przyszło nam 
teraz być obrońcami francuskiej mody. A  ta 
uratowaną nyć może tylko przez swą oryginal­
ność. k, „ , ,

Worth zapewnia.: Nie, nie powrócimy do kry­
noliny. Giętka linia bioder, piękny, płynny gest, 
suknie balowe* tak 'lekkie"! eteryczne - rzez w e  
ozdoby z gazowych wndantów i strusich piór — 
nie przypominają w niczem sukien z epoki ce- 
sarozwej Eugenii. Talia., ginąca w luźnych osło­
nach, zaledwie zaznaczona przepaską, nie jest 
jednak więcej podobna do saka, wą-danego na 
wszelkie igraszki wiatru. Kiedy na:eszc'e za­
warte zostaną definitywnie traktaty pokojowe 
— zarówno polityczne, jak 'i gospodarcze, —  za­

kw ita  na nowo era piękna i elcgancyi. Przoco- 
wnictwo Francyi na tom polu musi być utrzy­
mane. Jest rzeczą pewną, że t. zw. „Passorart" 
cIbo pozwolenia sprzedaży utrzym.ne Pyr nie 
rnegą. Amerykanki plącą chętnie luksusowy 

\poda!ek w rachunku, lecz utrudnienia Urzędo­
we niecierpliwią je. Dlaiego postano wiły -woje 
zapotrzebowanie strojów w kraju p -k ry lc c . Tu 
leży główna- pobudka' powstania „-merykań- 
ik.icj mody". Zacznie ona ż jć  naprawdę z "hw i­
tą. gdy p.-ojćktows-ty po 5Mole od zbytku -.msiflł- 
•>y we Frońcyl ucirwalcn; m.

Faąuln mówi: Hegemonia paryskiej m lv  w

eleganckim śwdecie nie jest wcale rzeczą malej 
wagi, gdyż uzasadina i podtrzymuje byt całego 
szeregu przemysłów, złączonych z artykułami 
zbytKownymi. JeŁynyni śro-dkiem, jalci nadal 
ową przewagę utrzymać może, nic ogłaszać z 
'początkiem każdego sezonu ekscentryc-zniści, 
których się następnie nigdy nie wprowadza, ani 
wprowmdzać me ma zamiaru, żadna k jb ia a  
współczesna, mimo wszelkiej reklamy, nie wło­
ży dzisiaj krynoliny lub sukni według wzoru 
z 18-go wieku, żaden rozsądny krawiec nie we­
źmie jej na sery o. Poco pizesadą w słowach za­
granicę przerażać i odstręczać?

Nowa. firm a na rynku paryskiej mody, P. e- 
met, wyraża swoje zdanie na temat owego go­
spodarczo wcale na lekceważenie nie zasługu­
jącego problemu, polemizując z Ameryką: Ame­
rykanki, które postanowiły wydrzeć Paryżowi 
berło mody, chcą wprowadzić długie suknie. 
Gdy to uczynią,-odniosą same wrażenie tak.ej 
sfaro-świecczyzriy, że przestraszą się właanhgd 
dzieła i co prędzej skrócą suknie — o przy z.''c i­
ty kawałek! Amerykańska moda mogłaby w tej 
walce mieć pewne widoki zwycięstwa chyba w' 
takim razie, gdvby udało się jej w swe kreacye 
przybrać najpiękniejsze paryskie żywe maneki­
ny i tak je światu zademonstrować. A le są one 
zanadto Paryżankami, aby dopuścić się takiej 
niewierności wobec rodzimej mody. Niemniej 
Amerykanie sami lansują swój styl „Yank-e1* 
nie bez wewnętrznego przymusu. Wojna, utru­
dnienia podróży i h ndlu pi z ed mi:, ta mi zbytko­
wnymi, za Biic-ktćre z przyczyn, jaki o wywołały 
bunt kiawczyń ncwojorskich. Niema jednak 
powodu do obaw. Wszystkie powrac.ą skruszo­
no. Bo nnrla n'c może istnieć bez podniety Iran- - 
cuskicgo smaku.

BBwsaśase® daiMSCEB
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skiego, chodzi bowiem o poszkodowanych Ma­
zurów- na terenie plebiscytowym ośmiu powia­
tów Mazowsza Pruskiego, gdzie na 440.000 lud­
ności mieszka 330.000 chłopa; polskiego, wyzna­

nia ewangelickiego (w  dalszych dwóch powia­
tach plebiscytowrycli Pims Wschodnich, t. j. na 
Warmii, mieszkają Polacy katolicy w  liczbie 
60.000).

Z TAJEMNIC DWORU HABSBURGÓW
TKAGEDYA W  MEIERLINGU

ARCYKSIĘCIA RUDOLFA 3539
od soboty dnia 11. października

W KINOTEATRZE ,.SZTUKA“  —  HOTEL SASKI, św. JANA 6.

Odkrycie terenów węglowych w Sądeczyźnie.
(Od  n a »*eyo korespondenta).

Nowy Sącz, 8 października.
Gdy przed laty rozeszła się wieść, że w Są- 

deczyźnie odkryto tereny naftowe, uważano to 
.Ba, fantazyę, albo za sztuczkę spekulacyjną. A 
jednak z czasem przekonano się o tem i dziś 
szereg szybów naftowych pokrywa wzgórze w 
Klęczanach i Chomramicach pod Nowym Są­
czem, a rafinerya Brunickich w Klęczanach 
przetwarza z ropy klęczańskiej najlepszą w 
kraju naftę „cesarską", i białą waseliuę, jedy­
ną, do celów leczniczych. W  czasie wojny ostat- 
®iej tarnowianin dr Pilcer, jako komendant 
szpitala epidemicznego w  Nowym Sączu do­
świadczył, iż ropne przetwory z ropy Elęczań- 
SkicJ znakomicie nadają się, jako środki lecz- 
nicze w zakaźnych wypadkach chorób skór­
nych, powodując niezwykle dodatnie i szybki© 
Wyniki.

Podobna ropa odkrytą, została w niedalekich 
Marcinkowicach, Libnamtowej, Mogilnej, P ią t­
kowej i Goląbkowicach pod Nowym Sączem. 
Jeżeli dziś las szybów nie pokrywa Sądeczyzny 
fw okolicy Nowego Sącza, to tylko dla tego, że 
fciałą uwagę, swoją pracę i kapitały skupiają 
sfery naftowe w  zagłębiach borysławskim, kro­

śnieńskim, jasielskim i gorlickim, idąc tam — 
jak się powiada — ,,na, pewniaka", zupełnie 
pewni należytego zarobku, wykluczając ryzyko.

Podobnie ma się sprawa, gdy dziś rozchodzi 
się wieść, iż w Sądecczyźnie odkryto tereny 
węglowe. Od dziesiątka lat podnosili nawet 
geologowie, że w Sądecczyźnie^jriajdują się ob­
fite pokłady węglowe. „Maniakiem" na tym 
punkcie okazał się przemysłowiec St. Rzemiń- 
ski, Sądeczanin. Zakupił przed laty tereny, w 
Niskowej, Szymanowicach pod Nowym Są­
czem i nie szczędząc ani trudu, ani kapitału 
dopóty ,.dłubał" aż odkrył wspaniale pokłady 
węglowe.

Przed kilkoma dniami zjechali geologowie 
dr W iktor Kuźniar i Eug. Jabłoński z Krakowa, 
którzy stwierdzili, iż 30 metrów w głąb terenn 
w Niskowej, znajdują się pierwsze pokłady do- 
skonałego węgla, szczególniej nadającego się 
do celów przemysłowych.

Obydwaj geologowie zabrali z sobą próbki do , 
doświadczeń i analizy, poczem wydadzą swoją j 
opinię. Tymczasem szczęśliwy odkrywca czyni < 
zabiegi w kierunku rozpoczęcia wstępnych ro- 1 
bćt eksploatacyjnych. (r)

LIRY OKUPACYJNE
wydane przez były rząd austryacki, od 10 lirów po 
cząwszy, k aje Dom handlowy Leopolda Brandstatteri 

i o ki, Kraków, ulica Karmelicka 10, Tel. 32. 3531

noce na grze w karty i na pijaństwie, skazywaJ 
na śmierć jednem tylko powiedzeniem:

„ODEŚLIJCIE GO DO DOMU".
To był wyrok, po nim bezzwłocznie następo­

wała egzekucya. Zdarzało się, że zanim na roz­
kaz Cseraego sprowadzono kogoś do więzien­
nego pałacu, już w  drodze bywał on przez wy. 
słanników tyrana na własną rękę zasztyleto­
wany i wrzucony do Dunaju.

Niezależnie od zbrodni, dokonywanych w  pa 
łacu Batttyanyi, równie straszne rzeczy działy 
się w gmachu parlamentu, gdzie nie tylko w ię­
źniów mordowano, lecz przywiązywano ich po 
przednio do rnuru i tak przez długie godziny 
strażacy

OKŁADALI ICH SZNURAMI
i wsadzili im gwoździe pod paznokcie.

W  piwnicach parlamentu znaleziono poedci- 
nano ofiarom kawałki nosów, uszów i  masę 
szczątków ludzkich. Tam to również więziono 
liczne zakonnice; zausznicy Csemów i Korw i­
nów gwałcili je w bestyalski sposób, poczem do­
piero sltazywa.no je na zamordow-ania.

M i l i  a y  i i l i  i e - k n l a  perskiego w Warszawie.
Warszawa, 10 października

W  nocy z piątku na sonotę —jak już pokrótce 
donoszono —  w  Warszawie fcuiwiadumiono wła­
dze policyjna, iż zamieszkały w domu przy ul.
Litewskiej nr. 13 Stefan Michalski, wicekonsul 
Izerski oraz; sekretarz osobisty konsula. Piotra 
Wertheima, wystrzałem z rewolweru pozbawił 
*ię życia. Przybyli na miejsce przedstawiciele 
Policy i stwierdzili śmierć ś. p. Michalskiego i 
*ajęii się spisaniem zwykłego w takich razach 
Protokółu.

Przy tej czynności pewne poszlaki nasunęły 
poważne podejrzenia, U  powodem śmierci nie 
hyło samobójstwo. Zwłoki leżały na łóżku w 
hieliźnie nocmej. Kulai przeszyła skroń, wskutek 
czego nastąpiła śmierć natychmiastowa po w y­
strzale. Zwróciła jednak uwagę okoliczność, iż 
rewolwer leżał zbyt daleko on łóżka.

O podejrzeniach zawiadomiono władne śled­
cze, które wszczęły dochodzenia.

Dla wyjaśnienia okoliczności śmierci, pogrzeb

wstrzymano, i owłoki odestano do prosekto- 
ryum.

Jako prawdopodobieństwo zabójstwa prze­
mawia, również ten fakt, iż niepodobna znaleźć 
motywów samobójstwa. Zmarły był w  dobrych 
warunkach materyalnych, był usposobiemin 
równego i pogodnego. Do ostatniej chwili życia 
zajmował się żyw© licznemi interesami zawo- 
dowemi. Ci, którzy go w idzieli krótko przed 
przed śmircią, nie >zauważyli w zachowaniu się 
ś. p. Michalskiego nic anormalnego. O braku 
jakichkolwiek przygotowań do samobójstwa 
świadczy i ta okoliczność, iż zmarły na kilka 
dni naprzód wyznaczył terminy różnych inte­
resów bieżących. Śmierć jego zatem była nie­
spodzianką dla wszystkich.

O faktach, poprzedzających ostatnie chwile 
życia zmarłego, narazi© nic ściślejszego powie­
dzieć nie można.

Żona zmarłego badana jauco świadek, zeznała, 
że w  noc tragiczną brała proszki nasenne 1 spa­
ła tak mocno, że nie nie słyszała.

Czerwony terror na Węgrzech.
Uczniowie Lenina. — Trio katów: Cserny, Korwin i Szamuelly, — Tylko 
bruneci w „armii" terorystycznej Cserny'ego. — Gwoździe wsadzane pod 
baznokcie. — Skrwawione mury pałacu Battyanyi. — Szczątki ludzkie

w piwnicach parlamentu.
Kraków, 10 października.

(1.) Mimo, że czerwony terror na Węgrzech 
łtozelal mini ej krwi, niż w  Rosyi, to jednak bi­
lans zbrodni, popełnionych na węgierskiej zie- 

przez bolszewików, jest przerażający. Z gó- 
czterysta osób zostało wymordowanych w 

Budapeszcie, a przeszło dwa m iliony na prawin- 
cJ’i (całe W ęgry mają 8 milionów mieszkań­
ców).

Sitfecyalny korespondent paryskiego „Jour- 
nal'a“ podaje przejmujący wprost, zgrozą

O B R A Z  O K R U C IE Ń S T W ,

łakich dokonywali ci trzej potworni kaci, ucz­
niowie Lenina, a sekundaryuszc Beli Kuna.

O'i dział terorystyczny Gserny‘ego był po- 
str:i;licm Budapesztu. Członkowie jego skła
dali

jego
się początkowo z marynarzy, gdy zaś ci od­

now ili posłuszeństwa haniebnym nakazom 
'togo przywódcy, Cserny zastąpił ich najgor­

szymi bandytami węgierskiej stolicy.
Aby wejść w skład tej terorystycznej bandy, 

nie trzeba było nawet być komunistą, należało 
tylko mieć sumienie, obciążone już jakąś zbro­
dnią i... być brunetem Cserny nie przyjmował 
do swej „arm ii" blondynów, zdaniem jego zbyt 
sentymentalnych i łagodnych. Zgłaszającym 
się do służby staiwiano tylko pytanie:
„CZY JESTEŚ SKŁONNY ZARIÓ PIERSZEGO 

LEPSZEGO BURŻUJA?"
W  razie zaś twierdzącej odpowiedzi umowa 

była już zawarta.
Zgraja tyich bandytów', odzianych w skórzane 

ubrania, zamieszkała w  pałacu Battyanyi; za­
mienionym n,a, fortecę. Na dachach i w  otocze­
niu pałacu stały karabiny maszynowe. W e­
wnątrz gromadzono aresztowanych obywateli, 
których bez żadnego sądu, bez sprawdzania 
identyczności osoby, Csemy, przepędzający

Tortury bolszewickie.
Męczarnie osób, skazanych na śmierć 

przez kijowską „czerezwyczajkę".
Kraków, 10 października.

Z każdym dniem mnożą się dokumenty wyra 
iinowanyc hzbrodnl, dokonywanych pa zez hol.
szewików w miastach, które chwilowo zajmo­
wali. Przejmujące w  swej grozie rewelacy# 
przyniósł krakowski „Czas"; obiegną one nie­
wątpliwie całą prasę europejską, budząc niena­
wiść do zezwierzęconych oprawców i  katów, 
pozbawionych skry uczuć ludzkich.

Na rogu ul. Instyfuckiej i  Sadowej znajdowa­
ła się jedna z kijowskich czerezwyczajek. Urzę­
dowo stwierdzono, że zadawano w  niej uwię­
zionym najokropniejsze, męczarnie. Nie mówiąc 
już o obcinaniu rąk i łamaniu nóg, o biedu i  ka­
towaniu, sterowano następujące dwie tortury: 
nacinano ofiarom skórę w  około głowy i  nastę­
pnie ją  razem z włosami zdzierano; tak oskal­
powanych zootar.damo przy życiu godzinami. 
Nacinano również skórę dokoła ręki powyżej 
kiści, a następnie wkładano rękę na chwilę do 
ukropu, poczem ściągano skórę z ręki, jak rę­
kawiczkę.

W  tej samej czerezwyczajce znajdowała się 
SZOPA ^SCYALNIE U2IONTOWANA DLA  

MAJOWYCH ROZSTRZELIWAŃ;
podłoga była wybetonowana z rowkiem pośrod­
ku, dla odpływu krwi. Skazanym kazano się 
rozbierać do naga i kłaść się rzędami na pod­
łodze: tak leżących rozstrzeliwano z karabinów, 
poczem wprowadzono drugą partyę skaizanjrch, 
kazano im kłaść się na pierwszą, warstwę drga­
jących jeszcze d a ł i znowu rozstrzeliwano i  t. 
d. Ściany i sufit były zachlapali© krw ią i przy­
lepionymi kawałkami skóry i ciała.

Są świadkowie, którzy utrzymują, że stoso­
wano tam jeszcze następującą torturę, ażeby 
z aresztowanych wydobyć zeznania: wprowa­
dzam© aresztowanego i w  jego obecności kła­
dziono do specyalnego pudla kogoś skazanego 
na śmierć, poczem
WYSTRZAŁAMI Z REWOLWERU PRZEZ 

WIEKO PUDŁA SKAZANEGO ZABIJANO;
po wyjęciu trupa wkładano dc okrwawionego 
pudła aresztowanego, zamykano wieko i  strze­
lano kulami, ale obok, tak, że nieszczęsna ofia­
ra słyszała gwiżdżące kule n b  głuche ich ude­
rzenia po po-łtodze lub ścianie. Czasem strzela­
no tak de da ła  zamordowanej uprzednio ofia­
ry. Po kilku strzałach proponowano męczone­
mu, aby uczynił zeznania, a gdy uczynił, za­
czynano na nowo. Tak trwało to nieraz dnie 
całe; wydobywszy' wszystkie zeznania., ostate­
cznie zabijano.

Jędrna z najbardziej czynnych członków cze­
rezwyczajek w Kijowie, W innicy i  Odesie, nie­
jaka Rosa Szwarc, własnoręcznie zabiła paręset 
osób. Gdy bolszewicy opuścili Kijów, pozostała, 
ona w mieście i podczas wjazdu generała Bre- 
dowa. ofiarowała mu bukiet kw iatów białych. 
Wtedy ją  poznano, zaaresztowano i- zasądzono 
— oczywiście — na. śmierć.

—O——«
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Palto kawalerskie.
Jego urton letni n ie  by i ani zupełnym ani wy. 

starczn.j5.cym. Z g łę b o k ie j  szafy !,un csęiuśći ku­
fra, g d z ie  d rz e m a ło  s ło d k im  snem w naftalinie 
i n u d n ych  łu c z y w a c h  b y ło  co c h w ilę  p o w o ły ­
w a n e  do  p e łn ie n ia  s łu żb y . N ic  dziwnego! lato 
te g o ro c zn e  b y ło  fa ł: z im n e  : dżdżyste!

W r e s z c ie  p r z y s z ła  je s ień , która wzięła na s ie ­
bie w s z y s tk ie  te zo b o w ią z a n ia  i obligi, jakich 
lato wypełnić nie chciało. Jesień dostarczyła 
n a m  z ra zu  ciepła, kwiatów owoców, przywró­
ciła pa.no-v.an.ie letnich pbrań zarzutek — a zi­
mowe palto w ysła ła- na spóźniony urlop do ku­
fra. Gorzej s ta ło  się z tymi osobnikami gatun­
ku p a lt, które dostały się do lombardów. W  tej 
niewoli kto wie. jak długo muszą pozostawać, 
aż p o m y ś ln e  finansowe, konjunktury pozwolą 
lekkomyślnym ludziom na wykupienie ich z nie­
woli.

Najsmutniejszy atoli los palta kawalerskiego. 
Służyć ono musi najrozmaitszym celom. Raz 
jako materac, raz jako kołdra, poduszka — nie 
licząc właściwej służby okrywania r.a ulicę nie­
wdzięcznego człowieka.

Mało tego! R ęk aw y  jogo ułatwiają znakomi­
cie ciężką pracę kelnerom, wycierając stoliki 1 
piwa i wódek i wchłaniając w piersi swe różne 
sosy i musztardy.

Do tej skomplikowanej pracy zostanie nieba­
wem wezwane nieszczęśliwe zimowe, kawaler 
eikie paltij. iJU jffH

Chw ila b ie ia e a .
K a l e n d a r z y k .

Św. Franciszka Bor 

Wschód słońca 6*57 

Zachód słońca 6 01 

Długość dnia 11'20

TE ATR  EM. JOL. SŁGWAGKTK00:
P ią tek : „P o lity k a "  W ł. Perzyńsk iego .
Sobota; „A systen t" G. Z apo lsk ie j.
N ied z ie la  popoł • „W  m ałym  tftm kti ‘ T. R ittnera.

W ie c zó r ; „O gród  m łodości" T . R ittncra.
TEATR

W piątek; „Księżniczka Trebizondy".
OPERETKA W  NOWOŚCIACH.

P ią tek ; „M iłość  w a lca ".
Sobota: ,N iobc“ operetka  O. Strausa.
N ied z ie la  popol.: „M iłość w alca".
N ied z ie la  w ieczór: „N iob e " operetka O. Strausa. 
P on ied z ia łek : „T a m  gdzie  skow ronek  śu iew a".

— o—

Oficerski trybunę! erzeksjący-
Warszawa. (W. B. K.) Rozporządzeniem Na­

czelnego W odza z dnia 25 września b. r. utwo­
rzony został oficerski trybunał orzekający pod 
przewodnictwem gen. broni Hallera, którego za­
stępuje gen. Osiński. Trybuna! razpairyrwać bą. 
cizia zaz.zuiy wnoszone przeciwko obecnym otl. 
cerom polskim odnośnie do ich zachowania się 
w czasis przed wstąpieniem do wojska polskie­
go, tudzież odnośnie do ich stanowiska ówcze­
snego wobec idei niepodległości. Do komisyi 
wchodzi 8 oiiceróiw jako członków, i 8 zastęp­
ców.

Rozprawy oidbywać się będą w tempie przy­
spieszonym; orzeczenia będą przedłożone mini- 

. strow i wojny Leśniewskiemu a następnie do 
aprobaty naczelnemu wodzowi.

 o-----
Narodowy Związek Robotniczy nie 

łączy sią z biokiem ludowym.
Warszawa. (W. B. K.j W  związku z luzyą 

grup ludowych wyrażano się dzisiaj w sferach 
poselskich NZR., że posłowie NZft. prawdopo­
dobnie nie przystąpią do Wolin w Sej­
mie. ...... ,V Ąpfr. ; ; :

Si cieli! iw ts iiiira ls y ft  i i  MmA
Jak informuje ageneya W. B. K. wice minister 

Bek zwołał na naradę prezydyuni Związku zie­
mian i Związku zawodowego robotników rol­
nych. W ynik tej narady, której celem jest za­
żegnanie ewentualnego strajku robotników fol­
warcznych, nie jest (iotąd znany. W  kołach po­
l i t y c z n y c h  w y r a ż a ją  alę jednak sceptycznie o 
możliwości ugody. Wskazują na to, że kierow­
nikiem Związku zew odo wago robotników rol­
nych jesl bolszewik Kwapiński, znany ze swej 
fcoiszewicćie;j działalności w Bosyi (w Orle). 
K wapniak i wygłosił 7 b. m. na Aadzie do lega­
tów robotniczych przemówienie, w którem wy. 
wodził, ż strejh robotników rolnych jest nie­
unikniony. Z takimi ludźmi trudno będzie ro­
zumnie dyskutować.

Zamordowanie ks< kanonika Dutki 
w Piotrowicach kolo Tuchowa.

Napad zamaskowanych bandytów. 
Alarm kościelnego. —

—  Braumngi w robocie. —  
Ucieczka bandytów.

Tarnów, 0 października.
Jadąc od stromy Tam owa w kierunku Nowe­

go Sącza, noaniędzy Tuchowem a Gromnikiem, 
po stronic prawej, widzi się z okiem wagonu po­
łożony na wzgórzu, typowy polaki kościoł z 
czerwonych cegieł, o przepięknej wieżyczce i  

dzwonnicy. Nieco poniżej budynki probostwa 
To parafia Piotrkowice, do którei należy kilka 
okolicznych gmin Do pierwszych dni paździer­
nika od lat kilkunastu duszpasterzem pa­
rafii piotrkowickiej był 68-Icdn.I kanonik, ks. A. 
Dutka.

Z końcem września pewnego wieczoru, kie­
dy Kościelny wydzwonił z wieżylczski „Anioł 
Pański", ks. Dutka zasiadł do wieczerzy. To sa­
mo uczyniła nieliczna służba- W  tej samej nie­
mal chwili weszło na probostwo dwóch zama- , 
skowanych mężczyzn, ubranych z miejska i ste- 
roryzowawszy słui&ę trzymamy mi w ręce brau- 
n i agami, udali"Się wprost do pokoju. Tam zaraz 
z miejsca dali do ks. Dutki kilka strzałów.

Kościelny, *  ratcając z dzwonnicy i widząc 
pazez okno, - > dzieje się w rwnątrz, bez namy­
słu zawrócił ku dzwonnicy i począł na alarm 
dzwonić. To spłoszyło bandytów. Czemprędzej 
opuścili plebanię, kryjąc się w  mrokach nocy.

Gdy zbiegli się zaalarmowani mieszkańcy Piotr 
kowic, po bandytach pozostał tylko ślad w  po­
staci zgubionej lub porzuconej w czasie uciecz­
ki maski, sporządzonej z płótna namiotowego, 
w  pokoju zaś leżał ciężko ranny, ze słabymi 
sankami życia ks. Dutka. Kule z bandyekkh 
braumingów utkwiły w lewej piersi i w  okolicy 
obojczyka.

Zarządzony przez Piotrkowiczan i przez żan- 
darmeryę pościg za bandytami, nie wydał re­
zultatu. Mimo usilnych zabiegów lekarskich, 
w pierwszym rzędzie dra Makowskiego z Tu­
chowa, po kilku dniach ks. Dutka zmarł.

Po przeprowadzonej obdukcyi przez komisyę 
sądowo lekarską z Tuchowa, pogrzeb zmarłego 
odbył się przed Kilkoma dniami, przy niezwy­
kle tłumnym udziale włościan i kleru dyeicetzyi 
tarnowskiej.

śledztwo i pościg za bandytami prowadzi 
żandarmerya, sędzia śledczy z Tuchowa i sędział 
śledczy 3ądu obwodowego w Tarnawie. Pewne 
ślady pzowauzą za bandytami do Nowego Są­
cza. Prawdopodobnie po napadzie odjechali oni 
najbliższym pociągiem nocnym do Nowego Są­
cza, wsiadając na stacyi w  Gromniku. (r.)

Bandyci dokonują szeregu włamań. — Znana szajka. — Kradzież w ma­
gazynie p. Braussa. — Ograbienie mieszkania pani Hoizerowej. — Szkoda

na sto kilkadziesiąt tysięcy koron.
(1.) Włamania bandyckie nie są obecnie rzad­

kością w Krakowie. Otc w ostatnich d mi ach 
zdarzył- się znowu faki, dający niezbyt pochle­
bne świadectwo panującym u nas stosunkom 
bazp ieczcńst ws.

W  nocy z dnia 4-go na 5-ty b. m. włamali się 
bandyci do magazynu spedytora Braussa przy 
ulicy Zielonej 17 i wykradli stamtąd dużą pa­
kę oraz tobol z rzeczami, przedstawiająccmi 
razem wartość

K 3L K T O ?rćm m J  TYSBpCY KORON.
Żd  bandyci, Uo-rżystejąis z ciemności nocy., 

swolrHnie prowadzili |.wą „akcyę“ w magazy­
nie, świadczy fakt, iż poza wspomnianemu w y­
żej i*Zr0czanń zdołali.wynieść na ulicę ogromny 
kredens, na eo musieli zużyć sporo czasu. Po i 
pewnej chwili zwabiony widocznie podejrzą- ! 
nym hałarem, pan Brauss spostrzegł złodziei, 
wyskoczył przez okno. praj-czam złamał nogę; 
wołaniem o pomoc chciał sprowadzić sąsiadów 
i  spłoszyć złodziei: ci tymczasem dali do krzy­
czącego dwa strzały, a nie trafiwszy swej ofia­
ry, zdołali uciec.

Agentom policyjnym p. Michalakowi i Burylc 
udało sic

SPRAWCÓW

w osobie 2 1-letniego Antoniego Krzemienia (fal- 
se Dziedzic, ten sam, który przed paru dniami 
dokonał włamanią w hotelu City), dalej 20-let- 
niego Ryszaraa Deresae wicza i 22-lctmegó Szcze 
pana Szutery.

Szajka ta nie od p. Braussa zaklęła swą ka- 
ryerę włamywaczy. Sprawdzono, ze dokonała 
ona poprzednio już

SZEREGU WŁAMAŃ,
między mnemi do mieszkania żony dyrektora 
jednego z banków krakowskich, p. Franciszki 
Hol żer przy ulicy Dunajewskiego. Bandyci, ko­
rzystając z tego, że p. Hol zerowa wyjechała w ła­
śnie na pogrzeb męża do Wiednia, wtargnęli 
do jej mieszkania i ograbili je tak doszczętnie 
ze wszystkich mehli, rzeczy, kosztowności, że 
nawet wartościowy obrazy, dzielą sztuki, powy- 
dzieraii z ram. Szkoda., wyrządzona p. Hol zero­
wej, wynosi

TT-n TYSIĘCY KORON.
Część rzoczy skradzionych zastała już odebra­

na paserom. Policya aresztowała bandytów, 
wchodzących w skład, szajki; główni jednak jej 
przywódcy, Szutsr i Dziedzic, dotąd nie są w y­
śledzeni.

Sprawa strajku w teatrach krakowskich
dotąd nie załatwiona!

(1) Jak już donieśliśmy we wczorajszym nu­
merze, onegdaj wieczór, na godzinę przed roz­
poczęciem przedstawień w y b u c h ł  strejk perso- 
nalu technicznego w  obu miejskich teatrach 
krakowskich, skufckifcm czego przedstawienia 
musiały w ostatniej chwili być odwołane.

W dniu wccomijszym sprawa przedstawiała 
się następująco:

\V południowej porae odbyło się posiedzenie 
Komisyi teatralnej, która odnośnie do żądań 
robotników scenicznych stanęła zgodnie na 
stanowisku, zajętem poprzednio przez prazy- 
dyum miasta. (Uchwały prezydyum ogłosiliśmy 
już wczoraj. Prcyp. Red.).
Wob&c tego jednakże, że strajkujący nie godzą 
się na podwyżki plac, unormowane wedle sto­
pnia poszczególnych kwalifikacyi, i żądają 0- 
.góliugo procentowego podwyższenia płacy, 
skutkiem odmowy na ich żądaniu i w dniu

wczorajszym również do pracy się nie stawili.
Teatr miejski im. Słowackiego wybrnął z 

trudnego położenia w ten sposób, iż zdołał na 
prędce po-zyskać nowe siły w""zakresie robotni­
ków scenicznych, wobec czego zapowiedziane 
ma wczoraj przedstawienie „Asystenta" Zapol­
skiej odbyło się bez przeszkody a także i bez 
trudności, okazało się bowiem, że przygodnie 
przyjęty personufl podołał odrazu zadaniu, któ­
re widocznie nie jest zbytnią filozofią. Teatr 
powszechny znalazł się atoli w trudniejszem 
położeniu,, strajk objął bowiem poza robotni­
kami scenicznymi również i elektrotechników, 
skutkiem czego przedstawienie w teatrze pow­
szechnym odbyć się nie mogło.

Zaznaczyć wypada, że strajk ten. będący wy­
pływem zbol szewiizowan i a obecnych-stosunków 
nie zyskał sobio w miaście sygąpatyi. Robotnicy 
sceniczni nie należą bynajmniej do katego1'.'1
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„wydziedziczonych" i „r,*’ ;rzj-vdrcuycTi"; pra­
ca ich r.ic jest zup chi'o ciężka i nic wypełnia 
byazjnay.cj tal; modnego dziś S-godzinnego 
dr.;a pracy. Rc-boteiicy zajęci są przeważnie . a- 
Icciwic przez pięć Rodzin na dobę; ze względu 
na to, że ćkźałaln * ć  ich ogranicza się do go­
dzin wieczornych ty liro, przez cały przeciąg 
dnia są wolni i metą zarabiać ubocznie, co też 
i czynią, przeważnie bowiem zawodowo są do­
zorcami kamienic. Denatem za wszelką ubocz­
ną robotę jak przedstawienia popołudniowe, dy­
żury, „robienie hałasu za sceną“ i t. p. otrzymu­
ją os obcą dopłatę.

Jak energicznie potrafili strajkujący zaagi- 
tować, świadczy fakt, iż udało im się wciągnąć

do strajku krawców, e er de rob jarzy, fryzycra i 
rekwizyiora, którzy peed niedawnym czasem 
podpisali kontakt z dyrekcyą teatru, tom sa­
mem więc kontrakt ów obecnie złamali.

Jak nas z kompetentnych stron informują, o 
ilcby żądanja podwyżki robotników scenicz­
nych zostały przejęte, odbiłoby się to znowuż 

j na publiczności, dyrelccye teatrów bowiem by- 
i łyby zmuszone ponownie podwyższyć ceny bi­

letów, co chyba żadną miarą nie jest ani po­
żądane ani wskazane.

Dzisiejsze przedstawienie w  teatrze im. Sło­
wackiego odbędzie się bez zmiany. Czy grać bę­
dą i w Powszechnym dotąd niewiadomo.

Sytuacya gospodarcza rlrakowa.
Rozwiązanie straży obywatelskiej. —  ̂Groźba zamknięcia pogotowia 
ratunkowego* Dodatki drożyźniane. —  Niefortunna przemiana

nazw szkół miejskich.
(4) Wczorajsze posiedzenie zwyczajne Rady 

miejskiej otworzył prezydent Fedorowicz prze­
mówieniem z okazyi otwarcia uniwersytetu 
Stefana Batorego w Wilnie. Równocześnie za­
znaczył prezydent, że wysłał im ieniem Rady 
miejskiej depeszę z życzeniami, z nadmienie­
niem, że adres Rady miejskiej, opracowany 
przoz dyrcktcra archiwum aktów dawnych zło­

c o n y  zostanie uniwersytetowi wileńskiemu w 
czasie późniejszym.

ZNIESIENIE STRAŻY OBYWATELSKIEJ.
Następnie st. radca magistr. p. Kufcalski zgło­

sił w imieniu prezydyum miasta umotywowany 
nagły wniosek w  sprawie rozwiązania Straży 
Obywatelskiej.

Rada miejska jednomyślnie potwierdziła mo­
tywy wniosku i uchwaliła rozwiązanie tej m- 
stytucyi.

Sekretarz prezyd. dr. Strasik odczytał szereg 
zgłoszonych przez radców wniosków, między 
innymi w sprawie dostatecznego zaaprowizo- 
wania miasta w ziemniaki.

Wniosek radcy Millera zmierzał do zapewnie­
nia finansowej pomocy Tow. ratunkowemu, 
któremu wskutek braku środków nratcryalnych 
grozi zamknięcie. Wnioskodawca podniósł, że 
deficyt Towarzystwa wynosi 28.009 koron, da­
lej, że honoraryum lekarza za jego czynności 
sięga zaledwie 240 koron, —  wobec czego leka­
rze oświadczyli, iż czynność swą spełniać będą 
tylko do 15 listopada.

Radca Nowak we wniosku swym domagał się 
interwencyi gminy w  kierunku wyplenienia 
szerzącej się wśród młodzieży krakowskiej de. 
moraiizacyi. Wnioskodawca, domaga się bez­
względnego przymusu szkolnego, a na opor­
nych, tak rodziców, jak i obowiązanych do u- 
częszczan.ia do szkół nakładać ciężkie kary, — 
dalej wzbronienie młodym chłopcom sprzedaży 
papierosów, zapałek.

Przystąpiono następnie do porządku dzienne­
go —  do dyskusyi nad udzieleniem

DODATKU DKOŻYź N Ia NEGO
funkicyoc.cryuszom i urzędnikom gminnym. —  
Sprawę tę referował wiceprezydent Sarę.

Po dłuższej dyskusyi, w której głos zabierało 
w iciu radców, uchwalono, z pewnemi nicznacz- 
nerni zmianami, dodatek droży źhiany, obowią­
zujący od 1 lipca b. r. W ydatek ton pochłonie 
około i  i pól miliona koron, który ma być po­
kryty pożyczką Krótkoterminową-

Dalej na wniosek prezydenta miasta i połą­
czonych sekcyi II. i  III. Rudy ta. uchwalono 
policzyć urzędnikom gminnym i służbie gmin­
nej -czas służby wojennej od 1 sierpnia 1914 r. 
do czasu ratyfikowania przez Sejm Państwa 
polskiego traktatu pokojowego, zawartego w 
Wersalu, a zatem po koniec lipca 1919 r., w sto­
sunku 2 lata za każdy rok do wymiaru emery­
tury. Urzędnikom i służbie etatowej dolicza się 
wspomniany czasokres natychmiast, funkeyo- 
naryuszom zaś prowizorycznym w chwili, kie­
dy nabędą prawa emerytalne.

Wiceprezydent Rolle referował nowe zetato- 
wanie posacNi płac urzędników i służby budo­
wnictwa miejskiogo.

iow ii m it

D zisiaj po  raz ostatni.

OJCZYZNA
D zisia j po  rs z  ostatni.

pyszny film historyczny w 0 aktach, osnuty na tle dziejowego dramatu W iklora Sardou, wystawia

Kinoteatr „Sztuka11, Hotel Saski, ulica £w. Jana 6.
Ponadto najnowszy dziennik Pathcgo . 3510

lub ulstcr I. ki. 323 K, wierzch na futrze I. kl> 
2S8 K, sutanna znyk-a I. kl. 323 K, sutanna ka­
nonicza I kl 423 K.

Kcstyum angielski damski — 405 koron, kc- 
styum strojny 510 K, spódnica angielska — 135 
koron, spódnica strojna ISO K. Wierzch na dam 
skie futro — 252 K. Suknia angielska — 2SS K, 
suknia strojna 3C0 K. Bluza angielska — l i i  K. 
bluza strojna — 216 koron.

Tak przedstawia się cennik... Chodzi tei'az o 
to, czy nie będzie on miał tego samego znacze­
nia jak taryfa dorożkarska i taryfa maksymal­
na na przeróżne artykuły koniecznej potrzeby, 
które to taryfy istnieją tylko po to, aby cen 
przez nie określonych nikt nie przesrzegałż. 
W  interesie dobrej sławy zawodu krawieckiego 
winni baczyć ci, którzy ogłosili cennik, aby nie­
którzy z ich kolegów na propczycyr zrobienia 
ubrania za 450 koron lub spódnicy angielskiej 
za 135 kor. nip cdp: v.i o da)i — Proszę iść do cen­
nika...

ni w
Zadłużone po uszy pańsUsc i państewka szu­

kają onecnie rozmaitych źródeł dochodu. W e­
dle pism angielskich księstwo Lichtenstein dla 
poratowania swych finansów postanowiło zało­
żyć kasyno, na wzór Monte Carlo.

Panujący książę chętnie zgodził się na p r o  
pozycyę ministrów —  wychodząc z tego słusz­
nego zależenia, iż niema lepszej drogi do szyb-. 

; kiego zrobienia milionów.
Wprawdzie za przykładem swego kolegi księcia 
Monaco, ks. Lichtenstein nie będzie osobiście 
narażał swych peniędzy na niepewny los przy 
zielonym stoliku _— lecz przecież „pecunia non 
ole-t — jak mówił WespasŁam —  i  bez litości 
zdzierać będzie, w formie olbrzymich podatków, 
„karłowe" od zgrywających się pasnearzy i  in, 
nych dostawców wojennych.

to M a  l a f c y f i  w w P a ra ?
(1.) Wonec zbliżającego się sezonu zimowego, 

Paryż nietylko troszczy się o to, czem będzie 
opalał swe mieszkania i czem zastąpi brak wę­
gła, którego i tam niema poddosta-tkieip, lecz 
równocześnie zastanawia się i nad tern jaki ta­
niec wprowadzić na tegoroczny sezon karnawa­
łowy.

ParysKa akademia mistrzów tańca ogłasza, 
że profesorowie tej sztuki odbyli obecnie po raz 
pierwszy od wybuchu wojny wielkie zrgema- 
dzenie, na którem najważniejsze miejsce wśród 
punktów porządku dziennego zajmowała kwe- 
stya: Co będą tańczyć tej zimy?

Przewodnicząca Akademii m istrzów sztuki 
tanecznej, będąca równocześnie członkiem To­
warzystwa kompozytorów odtańczyła przed ze­
branymi rozmaite, nowe tańce. Postanowiono 
jednogłośnie, że w tegorocznym karnawale kró­
lestwo w  salonach paryskich mają objąć nastę­
pujące tańce: Capri.&e Valse, pełen uroczych i 
prawdziwie artystycznych ruchów, dalej taniec 
zwany Jazz oraz dawne Fox Trot, Tango, Bos­
ton, Valse-Hesitation (walc-wahanie) i  One step.

Wniosek sckcyi 4-tej, dotyczący zmtamy nazw 
szl. "  miejskich krakowskich, odesłano z po- 
wi do komisy!, gdyż ustanowienie nowych 
nazw zupełnie nic odpowiada celewi. Faktycz­
nie nie można zrozumieć, dlaczego przemiano­
wano szkolę im ienia Sienkiewicza na imienia 
Kraszewskiego, im ienia Konarskiego na imienia 
Poniatowskiego, imienia św. Kingi na imienia 
Maryi Leszczyńskiej i t. d.I 

Wniosek sekcyi I., na mocy którego gmima 
miała sprzedać p. H. Seidenfrauówi grunt w  
dzielnicy 22-giej za cenę 140 koron za 1 sążeń 
kwadratowy, nie uzyskał aprobaty Rady m iej­
skiej. Uchwalono grunt ton sprzedać po 300 ko­
ron za 1 sążeń. i

Po wyczerpaniu porządku dziennego prezy­
dent Fedorowicz przedstawił

SYTUACYip GOSPODARCZA Hf*ASTA, 
a zwłaszcza kwestyę zaaproiwizowania w  środki 
żywności. Mówca podniósł, że położenie Krako­
wa, jak i większości miast polskich, jest fatal­
ne. Brak środków żywności po miastach da się 
niewątpliwie jeszcze dotkliwiej odczuć. Przy­
czyny tego należy szukać w kiepskich zbiorach, 
jal; również w oporze biernym przeważnie ma­
łych rolników, w  końcu w słabej adminłstracyi.

Najlepiej Kraków zaaprowizowany zostanie 
w ziemniaki. Dwie trzecie ogólnego zapotrzebo­
wania naszego miasta pokryje Poznańskie, 
dziennie około 23 wagonów.

Po przemówieniu prezydenta, przy nielicz­
nym już komplecie Rady, przystąpiono do dys­
kusyi, jednak — jal; słusznie zauważył dr. 
Gross — czy ta dyslcusya przyniesie chleb i mą­
kę, jest rzeczą wątpliwą.

 o-----
Skandaliczna afera w dziedzinie 
uwolnień od wojska w Warszawie.
JAK UW ALNIANO OD WOJSKA W  KOMISA- 

RYACIE WARSZAWSKIM?
Tajemnicza sprawa nadużyć poborowych w  

Warszawie zbliża się już ku finalnym etapom 
śledztwa.

Aresztowany niejaki Nuchym Auchmann, 
szpieg niemiecki z czasów  okupacyi, karany 
■wielokrotnie za wymuszanie przyznał się do... 
dwóch faktów' uwolnienia poborowych z woj­
ska za cenę 5GB0 marek ad „sztuki”.

śledztwo w tej sensacyjnej aferze, prowadzo­
no z polecenia prokuratury!, dęło niezwykle 
obciążający matcryal dla kierownika komisarya 
tu 4-go. W yszły na jaw różne szczegóły, wyda­
wania np. świadectwa ubóstwa wlaściciclOT.i 
milionowego majątku, dla uwolnienia go na tej 
podstawie od wielkich kosztów sądowych itp.

(m-mj W ydział centralnego Związku kraw­
ców uchwalił i ogłosił cennik, mający na celu 
uregulowanie cen za rcbotę ubrań. Ceny przez 
związek uchwalone wprawdzie także nie dla 
każdej kieszeni przystępne, utrzymane są jed­
nak w pewnych granicach możliwości.

I tak: Ubranie marynarkowe i, klasa 450 K, 
ubrarie żakietowe I. klasa 468 K, ubranie sur­
dutowe I. kl. 513 K, spodnie zwykłe 102 K, palto 
1-rzęd. I. kl. £60 K, zarzutka I. kl. 300 K. ,raglan

TELEGRAM RADY MIASTA DO UNIWERSY­
TETU WiLEŃSKIEGO. Prez. F ederow icz w ys ła ł 
im . R ady m iasta  do un iw ersytetu  w ileń sk iego  na­
stępu jący te legram :

M ogn ificen cya  M ichał S ied leck i —  W iln o , Unl. 
w ersytet, W  pam iętną  dla ca łego narodu ch w ilę  o- 
tw arc ia  podw o i sław nego n iegdyś  un iw ersytetu  
w ileńsk iego , p rzesy łam y im ien iem  rady  stoi. król. 
m iasta  K ra kow a  M agn ificen cy i oraz czcigadnam u 
gronu p ro feso rów  na jserdeczn iejsze życzen ia.

P od ję liś c ie  panow ie w zn ios ły  sztandar n iep rzem i­
ja jących  ideałów , ja k ie  p rzyśw ieca ły  W aszym  do­
stojnym  poprzedn ikom , ym  za ło życ ie lom  w iek op o ­
m nego kam ien ia  w ęg ie ln ego  pod w arszta t p ra w d zi­
w ej nauki, co łączy ł w  sobie Po lskę , L itw ę  i B ia­
łoruś.

Z a  \Vaszcm pośredn ictw em  zw racam y się rów n ież 
i do Vv as m łodzieży  z gorącem  w ezw an iem , byście 
pracą i w y trw a n iem  słu ży li d la dobra narodu jak  
na d zie ln ych  obyw ate li państw a przystało.

W zn ieśc ie  się do górnych  zam ierzeń  n igd y  n ieza ­
pom nianych W aszych  k o legów  F ilom a tów  i F ila re ­
tó w  a św ie tlan y  duch w ieszcza A dam a przebyw ać 
będzie w śród W a s  i służyć W am  będzie na pożytek  
odradzającego się k ra iu . P rezyd vu m  m. Krakow a.

PODPUŁKOWNIK KARASIEW ICŻ.TOKARZEW t 
SKI zn any  obrońca m iasta Lw ow a, baw i obecnie 
w  roszem  m ieście, p rzybyw szy  tu z pod D ynaberga.

ROCZNICA OSWOBODZENIA LW OWA, lak  się 
dow iadu jem y, ko la  w o jsków e lw ow sk ie  zam ierza ją  
u rządzić dn ia  22 listopada uroczysty obchód roczn i­
cy  osw obodzenia Lw ow a. Uroczystość m a być ob- 
chcdzcna szerok im  program em , k tó ry  będzie z cza­
sem usfc jpn y.

MINISTERSTWO ZDROWIA PUBLICZNEGO 
v  żyw a  instytuc\c publiczne, które dotąd n ie zare 
je s tro w a ly  się w  D epartam encie Opieki nad dzieć­
mi i m łodzieżą , aby bezzw łoczn ie  zg łos iły  się do 
ok ręgow ego  Urzędu Z drow ia  po odnośne kw ostyona 
ryuszo i aby no ich w ypełn ien iu  odsyła ły  je do po­
w yższego  departam entu.

D O JN E  D A R Y . Z a łożyc ie le  T ow . akc. fabryk i m ar­
m olady  i wódek w K rakow ie , Bp. M arceli Pu tk ie- 
w icz, llcr.och  Kcidrn frau  i Józef Sow iński, z łoży li 
z racy; ir .s r in iracy in ogo . zebrania' T ow a rzys tw a  do 
rąk w ićopr. E o! lega kw otę 1000 K  z przeznaczeniem  
na: T . S. L . 230 K, Zarząd  g l„  —  na s ie ro ty  po ot?-.
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ach w o jn y  250 K.. T. O. M. ł na kuchnię ludow ą
v dzioln. 22. 500 K.. do rąk rm. .Takóba Aroasohna.

P F Ł L E K C Y A  'W D W IK A  S T A S IA K A : „Co począć
W a w e le m V ‘ lk izijtó j (p ią tek 1) o g. 7 i pól w iecz. w  

.Doma a rtystów 1' (p lac św , Ducha). W stęp  1 kor, 
3o p ro icksy i clvskusva.

„ZfWZĄZŚK P R A C O W N IK Ó W  P IÓ R A ". Dzfś (p ią- 
ek ) o g ! 12 w  południc w  „Dom u a rtystów " zebra­
ne dyskusyjno k rakow sk ich  lite ra tów  i _ d z ien n ika , 
zy. \y p rogram ie : re fe ra t pret.esa ,,Z w iązk u 1' red. 
.Vo.jci«cTia B nbiG w skiego ze zjazdu w arszaw sk iego , 
■raz d yń  u-sya na tem at zjazdu jugosłow iańsk iego, 
syn dyk iem  „Z w iązku  p racow n ików  p ió ra " zóstat 
łdw oka t d r Tadeusz Zak rzew sk i. VV spraw ach urzę- 
low ych  p rzy jm u je  in teresantów  w icepr. „Z w a ęń  
iu "  Jan P ię trz y c k i codzienn ie (z  w y ją tk iem  czw art- 
iu  i soboty) w  lokalu  ..Domu a rty s tów " od godz. 
I i pól do 8 i pól w ieczór.

STEFAN TURSKI N A  REOWINCYi. Autor „K ro ­
woderskich zu ch ów " p St. T u rsk i uda je  się z no. 
y jun  w łasn ym  a rcyw eso łym  repertoarem  na wy. 
beczkę a rtystyczn ą do m iast M ałopolsk i. P ie rw sze  
orzedstaw ien ia odbędą się w  Ta rn ow ie  w n iedzie lę  
12. w  N ow ym  Sączu n e  w torek  14 bm. N astępn ie  w  
Grybow ie, G orlicach . Jaśle. K rośn ie, Sanoku, D ro­
hobyczu, B orysław iu , S try ju , P rzem yślu , Sam bo­
rze i t. d.

DYR2KCYA PAŃSTWOWYCH ZAKŁA1 ÓW SA­
LINARNYCH znajdu je się od 1 bm. przy l in ii C— D 
R ynek  gl. L. 32 I I  p. te lc f. 3420.

(1) KTO JEST WŁAŚCICIELEM FUTER? N ie ja ­
kiem u F ran c iszkow i K ądzie li, z zaw odu k raw cow i, 
skon fiskow a ła  po lieya  fu tro m ęskie, „zarne, z k o ł. 
r ie r zem  z im itacy i selsk inów  oraz dam skie fu tro 
astrachanowe. W ła śc ic ie le  ow ej p rzyod z iew y  m ogą 
■uę zg łos ić  po odb iór sw ej w łasności do b iu r bez­
p ieczeństw a przy ul. K anon icze j.

(j) hBWAWA BÓJKA ULICZNA w yw ią za ła  się 
w czora j popołudn iu  pom iędzy  braćm i A n drze jem  i  
P io trem  K ęu ziaram i a dw om a n ieznanego nazw iska  
żo łn ie rza m i art.yleryi. p rzy  u l. R akow ick ie j. K ędzio- 
row ie  jadąc  w ozem , n a ładow an ym  kapustą zaw a­
d z ili o autom obil, na k tó rym  s ied z ie li żo łn ierze . 
P rzysz ło  stąd do bójk i, w  czasie k tó re j żo łn ierze  
zo s ta li do k rw i pob ici przez energicznych  „c y w i­
ló w ". Buńczucznych b raci K ędz io rów  p o lieya  are­
sztow ała .

(I) SKLEPOWI ZŁODZIEJE. Od jak iegoś  czasu 
u w ija ją  się po K az im ierzu  podejrzane indyw idua, 
k tóre doszczętn ie ok rada ją  sw ych  w spółw yzn aw ców . 
I  w czo ra j znowu do  sklepu H ersclia  Fa ienbaum a 
p rzy  ul. Rabina M eise lsa  14 w eszło dwu śm ia łków , 
a  g d y  jed en  og ląda ł tow ary, chcąc je  rzekom o na­
b yć  d ru g i tym czasem , korzysta jąc  ze ścisku w  
sk lep ie  skradł p ieć  pakunków  z tow aram i b ława- 
tn ym i, w artośc i -kilkunastu tys ięcy  koron." Jednego 
ze  sp raw ców  sch w yc iła  polieya , nazyw a się Gustaw  
W e in ita d t, m a la t 26,..pochodzi z ję d iz e jo w a .

(L) ZNOWU WłAitIANIE. Syn stróżk i p rzy  u licy  
F ló ryań sk ie j. 19-letni J n K ow a l w łam ał się d 
nlioszKania adw okata  d ra  Juliana G ertlera  i okrad ł 
g o  z garderoby i  b iżu tery i, narażając go  na szkodę 
ponac 4000 K . Spraw ca został aresztow any, część 
rzeczy  m u odebrano.

POGRZEB BOHATERÓW FRANCUSKICH. One- 
gda j odby ł się w e Lwo\i#e pogrzeb francusk iego ka ­
p itana śp. F ran ciszka  Pourteau  i Strzelca Ceref- 
t i ‘ęgo  zm arłych  w  szpitalu  w  Tarnopo lu  w skutek 
ty frs u  p lam istego, jak iego  n a ba w ili się na ironcie. 
‘ EOHAi’ERS« A ŚMIERĆ 20ŁNTER2A. W  Skier, 

n iew icach  70-letni M ich a ł G rudziński, szw a jcar ko­
le jow y , w  zam iarze sam obójczym  skoczył z mostu 
do w ody. W id zą c  to  przechodzący wówczas żo łn ierz 
W  P., Józef Puszezyński, bez ch w ili nam ysłu  i z u -  
cił się na ratunek starca, lecz n ic u m ie jąc  w idocz­
nie p ływ ać, utonął w raz  z G rudzińskim .

Z E F K A N IE  IN W A L ID Ó W  P O W . K IE LE C K IE G O  
odbędzie się dnia 14 październ ika  br. w  sali m ie j­
scowego teatru  o godzin ie  2 popołudn iu . S p ra w y  
bardzo ważne. Obecność w szystk ich  inw alidów  ko 
nieczna.

• o-----

Turski z nowym programom na prnwincyi
N iedzie li 12 października: Tarnów.
Wtorek października: Nowy Sącz.
Środa 15 października: Grybów.

Lekarz miejski

Dr* Zygmunt Manheim
powrócił1 i ordynuje jak dawniej przy ul. 

Dworskiej 1. 12 w  P fu e rry ś iu . 3488
Adw ok.it

Pr. IM A S Z  BBRGNER
‘  prowadzi kancelaryę 3502

w Krakowie—Podgórzu, rynek I. 13,
Telefonu Mr. 514.

OGŁOSZENIE.
Według urzędowrej wiadomości, Konsulat Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Pradze czeskiej pobiera za 
wizę paszportów poddanych czeskich do Polski 
20 koron czesko-słowackich (dwadzieścia koron 
-czesko-siowaekich). W myśl tego postanowienia 
(Jrząd paszportowy Republiki Czesko-słowackiej 
w  Krakowie pobierać będzie od dnia 10 paździer­
nika 1919 za wizę paszportów polskich poddanych 
20 koron czesko-słowackich (dwadzieścia koron 
c zesko -słowackich), czyli według kursu urzędowego 
40 (czterdzieści) koron niesiempiowanych. 353

P&lak następca Lenina!
M ik u  Dzierżyński panem  sytuacyi w Moskwie.

Srak% 7, 10 grudnia.
(?) Wczcraj nadeszła Co dziennik®- krakow­

skich -depesza, donosząca: ,,Lenin został złożo­
ny z urzędowania, Kreml jest zamknięty. Dzier­
żyński jest pąnem sytuacyi w Moskwia."

Doniesienie, wymieniające Dzierżyńskiego ja- 
ko następcę na stanowisku władcy bolszewi­
ckiej Rcsyi, dopóki nie zostanie Ono potwier­
dzone w sposób całkiem budzący zaufanie, na­
leży przyjąć oczywiście z wszelką rezerwą. Gdy­
by się jedm k doniesienie to potwierdziło, mo- 
żnaby tylko współczuć nieszczęśliwej Rosyi. Po 
Leninie — Dierżyński! Jakąż te wyrazy miesz­
czą w  sobie perspekty wę gwałtów i krwi rozle­
wu!

Żaden nolszewik nie ma istotnie w Rosyi 
smutniejszej sławy niż ów wymieniony w  de­
peszy Dzierżyński. W  środowisku rosyjskiem 
uchudzi on za najbardziej fanatyes, ego, naj­
krwawszego i najnikczemniejszego reprezen 
trata idei bolszewickiej.

Feliks Dzierżyński, Poiak z pochodzenia, l i­
czy lat 41. Od 18-go roku życia zdicbył on już 
rozgłos z powodu swej propagandy rewolucyj­
nej W  chwili wybuchu rewolucyi był deporto­
wany na Syberyę. U w oln im y z wygnania nie 
przyłączył on się natychmiast do partyi socya - 
listów-komunistów. Uczynił to dopiero po ja  
machu stanu z 24 paźazie-rnika, który zaprowa- 
dziił dyktaturę Lenina i Trockiego.

Jato prezydent wszystkich nadzwyczajnych 
komisyi do walki z koatrzewolucyę — posteru­
nek zajęty przezeń w  następstwie po Petersie — 
Dzierżyński jest odpowiedzialny za niezliczone 
zbrodnie, zmierzające do uczynienia z Rosyi 
krainy śmierci.

Częstokroć w  prasie bolszewickiej domagano 
się pohamowania tego ckru 'nika, którego nie­
którzy uważali za szaleńca. Nawet w Leninie 
budził on niejednokrotnie przerażenie z powodu 
swej goliiwości terrorystycznej, aie władza 
Dzierżyńskiego, który był panem policyi, cen­
zury i sprawiedliwości, bolszewickiej sprawie­
dliwości, okazywała się straszną także dla Le­
nina.

Jest przeto rzeczą możliwą, że Dzierżyński, 
krępowany przez Lenina, którego „um iartowa- 
nie“ wyaawalo mu się zbiodniczem, zwalił z 
„trenu" bolszewickiego Lenina. Nie jest nawet 
wykluczone, że uczynił to z współudziałem Tro­
ckiego, będącego, jak 'wiadomo, zwolennikiem 
nieokiełznanego terroryzmu.

IB 1 150.
Kopenhaga (PA T ) Urzędowy organ rosyjskich 

bolszewików „Izw iestia" pisze o sprzysiężeniu

prcieciw rządowi sowietów. Podczas gdy hordy 
Denikina zamierzają v targnąć do serca Rosyi 
sowieckiej, szpiedzy entemy w przygo­
towywali zamach stanu. Naradąwo centrum 
zamierzało z okazyi bantu załogi Krasnaja 
Górka ująć władzę w swojo *ęce. W  Moskwie i 
Piotrogradzie zaaresztowano wiola generałów, 
oficerów, nauczycieli i bolszewików z prawego 
skrzydła. Orgamizacya miała w posiadaniu 
palną tooń. Nadzwyczajny komitet skazał 67 
osób, między niemi kilka znauomiiych uczo­
nych, na śmierć.

Kopenhaga (PA T ) O szczegółach zamachu 
przy użyciu bomb na bolszewicki zarząd cen­
tralny donoszą z Moskwy co następuje: Dnia 
25 września wieczorem, rzucił jauiś nieznany 
kontrrewducyonista do gmachu zebrań przy 
wódców komunistycznych dwie bomby. Eksplo- 
zya spowodowała wielkie spustoszenie. Zabity 
został Krapotow, członek moskiewskiego komi­
tetu sowieckiego, również zginęło wielu innych 
Zraniony został Bucharin, iznany autor bolsze­
wickiego programu i propagator teroryzmu ko­
munista Mienszow pisze z okazyi tego zama­
chu: Rewolucja znajduje się w  niebezpioczeń. 
stwie, dlatego powinniśmy wytężyć wszystkii 
nasce siły.

Mh MwvrzKtv Usji botewlei
Paryż (BK) Wedle ostatnich wiadomości 

Odessy, zanosi się bezpośrednio na ogolnę ofen. 
zywę przeciwko Rusyi sowieckiej,

Decyzya państw nadbałtyckich co do w dłu­
żenia rokowań pokojowych z Rcsyą sowiecki 
nie oznacza, bynajmniej odmowy wspóludziałi! 
w  akcyi wojennej przeciwko bolszewikom. Ro 
kowania to raczej sa tylko środkiem, by skic 
nić koalicyę do uznania niezawisłości tyci 
państw. W ielka ilość amunicyi została wyłado 
waną z okrętów w  Odessie, Mikołajowie i Chen 
sonie. Cztery koalicyjne eskadry lutnicze za 
stały oddane do dyspozycyi Denikina i Petlury 
Koła fachowe są zdania, te zgodna praca Den.il 
kina i Petlury mogłaby (?) doprowadzić do u 
padku bolsuewizmu jeszcze tej jesieni.

Tobolsk w  rękach Kołczaka.
Kopenhaga. (BK) W edle telegramu Reutera 

zajęły wojska Kolczaka Tobolsk.

IPsków odcięty od Petersburga.
Paryż (PA T ). Komunikat sztanu irm ii półno 

cno-zachodniej donosi o zajęciu Białych Strtt 
gów  i Obozu Włodzimierskiego. Zajęcie tyub 
miejscowości przecina główną arteryę bo‘szewi- 
cluej armii między Petersburgiem a Pskowem:

Groźba wybuchu wojny między 
Włochami a Jugosławią.

Paryż (W . tel. wł,). Tutejsze koła dyplomaty­
czne uważają stesunke Jugosławii do Włoch 
za więles naprężony. „Chicago Tribune" twier­
dzi, że niebezpieczeńtlwo wybuchu wojny wzra­
sta. Korespondent tego dziennika donosi, że był 
świadkiem, jak dwie włoskie brygady arlyleryi
odeszły do Tryestu z przeznaczeniem wojennem nie startu-wjojennego.

przeciw Jugosławii.
Włochy proklamują ukończenie stanu 

wojennego,
Rzym. (PA T ) Dekretem królewskim ma by< 

w  najbliższych dniach proklamowane ukończę-

niemieckie walczą z wojskami litewskiemi.
Warszawa (telef.). Od osób, przybyłych z Ko- 

wieńczyzmy, dowiaduje się ministeryum spraw 
zagranicznych, że oddziały niemieckie żelaznej 
dywiyjł zajęły litewską stacyę kolejową Radzl- 
wiiliszki, rozgromiwszy posterunki litewskie. 
Niemcy zajęli także stacyę kolejową Szadot. 
W  sferach rządowych kowieńskich wywołała 
ta wiadomość konsternacyę.

Walki Łotyszuw z Niemcami.
Wiedeń (PA T ) „Abend" donosi z Królewca: 

Jak donoszą z Mitawy, przyszło koło Gros: 
Eckau, 20 km. na w-schód od Mitawy, do po- 
tyczni straży przednich łotyskich i ntemiec- 
Idch. Pcjmani Łotysze zeznają, że rząd łotew­
ski zia-mierza wypędzaj stanowczo łotewskich 
Rosyan i Niemców.

Wojna Stanów Zjecłn. z Meksykiem
Paryż (W. teł. wl.). „Chicago Tnbunc" dono­

si, że po ratyfikacyi traktatu pekojowego Ame­
ryka podejmie akcyę wojenną ptzeol-i? iVTr-,i.sy-

kowi, Przygotowania do tej akcyi są już ukoń­
czone. ,
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Kompmści niemieccy przygotowują rozruchy
na Górnym Śląsku.

Sosnowiec (PAT). ,Ostdeutsche M crgen p cst"  : Związek marynarzy rewolr.cyfnycli działa wszę-
donosi, że obawy p rz e d  n -ow ym i ro z ru ch am i i ctóe. Sporad yczne s t r a jk i  w szelakiego rodzaju  
sp a rta k o w c ó w  n a  Gónnyrh Ś lą s k u  n ie  u stą p i ły .  j u w ażać  na leży  ja k o  p r z y g o to w a n ie  da komuna- 
Cieśnina i Bytom są  ośrodkami komunizmu. ' s ty c z n y ch  r o z ru c h ó w .

Odwrót od uchwały o  r e f o r m i e  r o ln e ] .
Warszawa. (Tel. wł.) Na czwartkowem posie­

dzeniu kemisyi rolnej był obecny kierownik u- 
rzędu ziemskiego p. Steiczyk, k+óregc przedsta­
w iciele Polskiego Stronnictwa ludowego atako­
w ali z powoda opracowanych przez niego ustaw 
rolnych. Steiczyk cświauczył, że uchwały sej­
mowej z dnia 10 lipca nie uznaje za punkt u- 
stawy, lecz za pewnego rodzaju wskazania i 
dlatego zauważył, że może mieć wolną rękę w 
opracowaniu projektu rządowego. Oprócz lu­
dowców także panowie Grabski i poseł Stani­
szkis atakowali ustawę sejmową z 10 lipca.

WSW i
Warszawa. (Telefonem) W  sferach politycz­

nych zwrócono uwagę na korespondencyę pa­
ryską „Gazety Warszawskiej11, w  której nie­
dwuznacznie zaatakowano prezydenta mini­
strów Paderewskiego. Paderewskiemu zarzuca 
organ narodowo-dcmokratyczny, że nie potrafi 
się on wyzwolić z pod wpływów otoczenia, któ­
re popiera prasę, lewicową, wysławiającą pre­
miera pod niebiosy, twierdząc, że bez Paderew­
skiego byłoby wszystko w  Paryżu stracone 
W ten sposób prasa lewicowa suggestyonu je 
premiera i pragnie wywołać nieporozumienia 
pomiędzy nim, a Romanem Dmowskim.

M M l i  i i a w w  slusnsli z Polska.
Warszawa (te lc f). Dyplomatyczny przedsta­

w iciel rządu rosyjskiego w Paryżu, Kuciepow, 
w  rozmowie z dziennikarzami oświadczył, że o- 
trzymał on polecenie od rządu sybirslciego, aby 
nawiązał z rządem polskim najściślejsze sto­
sunki. Pe’ nomocnictwo w tej sprawie otrzymał 
od ministra Sazonowa, które to pełnomocnictwo 
wskutek nieobecności prezydenta Paderewskie­
go, przesłał wiceministrowi Skrzyńskiemu. N-a 
zapytanie, jak i jest stosunek rządu rosyjskiego 
do nowo tworzących się państw nadbałtyckich, 
odpowiedzią^ że w tym względzie nic może u- 
dzielić żadnych informacyi, ponieważ nie wcho­
dzi to w sferę jego działalności dyplomatycz­
nych.

Rozprawy nad orgpnizacyą ruchu 
kolejowego w Polsce.

Warszawa (PA T ). Komisya komunikacyjna 
odbyła rozprawę nad organi^a^yą ruchu kole­
jowego i poprawą bytu kolejarzy. Przyjęto re- 
zolucyę p. Rosleta, domagającą się bezpośred­
niej sprzedaży biletów do Warszawy i W ilna i 
ograniczenia sprzedaży biletów I. i U. klasy do 
faktycznej ilości miejsc tych klas w p-osL>ęsash. 
Następnie uchwaliła komisya rezolucyę, doma­
gającą się regulacyi płac kolejarzy i dodatku 
jednorazowego, udzielenie pożyczek kerpora- 

cyoiń_ kolejowym na fundusz obrotowy, zaopa­
trzenia wszystkich kolejarzy w ubrania, z po­
trąceń cni nalcżytości, routożoncj na szereg 
miesięcy.

Otwarcie uniwersytetu w  Wilnie.
Warszawa. (Telef.) Specyalnym pociąg i -mi 

taj jechali na uroczystość otwarcia uniwersyte­
tu wileńskiego marszałek Trąmpczyński w to­
warzystwie 15 posłów sejmowych i ministrowie
Przesmycki, Linze i Leśniewski, wiceminister 
Skrzyński i grupa dziennikarzy. Tym samym 
Pociągiem udał się również tło Wilna Wlady- 
hiaw Mickiewicz. Dnia poprzedniego wyjechał 
z Warszawy do Wilna naczelnik państwa w to­
warzystwie adjutantów.

Lwów. (PA T ) Kasyno i koło literacko-artysty- 
c?ne lwowskie z okazyi otwarcia uniwersytetu 
w ileńsk iego  wysiały te legram  następującej tre- 
Scó .Tak i l " ' ; n  rozkołysany u d e rz a ją  nam ser- 
£**. ia d 'Ś ! - ie  przy  dz lsie jszem  święcie. Przcśkiw- 
uci .Ąir.-- ? m a l r i ł j  3:0:1 której sk rz y d ła m i urósł 

i u p e c z y i  narodow ej, cześć i pokłon.
•" ś. • o ciuchów wielkich# co jasność

skiego.

zaczerpnęli ze źrć/teł tego pi’zybytku polskiej 
nauki, niechaj pev. iedzie wskrzeszony uniwer­
sytet wileński ku nowej chwale i świetności 
Quod #elix fau.stum fortunatumque sit!

skiego w Odesie p. Uszweiuzcgo pismo następu­
ją ce j  treśc i:  F a n ie  K o n su lu !  Doszły nas nieje­
dnokrotnie w iad cm orc i n ie iy lk o  od naszych 
p od w ład n ych  urzędników , lecz od w ielu  osób 
p rzyb y łych  z C io s y ,  że Pan , P a n ie  Konsulu , 
n iestrudzenie broniłoś obyw ate li  polskich  pod­
czas teroru  bolszowickicgg,. sw o jo  w łasne bez­
pieczeństwo w y s ta w ia ją c  na szw ank.

Pozw ól pan, że w im ien iu  rządu  Rzeczypo­
spolitej polskiej w yra ż ę  tu sw o je  na jserd ecz­
niejsze p cd z iękow an ie  za te nieocenione usługi, 
0'ddune podd anym  Rzeczypc-sgolitej polskiej.. 
Raq2 pan  p rz y jąć  zapewnienie, że im ię P a ń sk ie  
ziotemi zgłcjs!¥::mi zapisane będzie w  pam ięci 
m : .c h  rodaków'.

JĘZYK CZESKI NA  UNIW . W  STRAŚSRUR- 
80 . Na u n iw e rsy tec ie  w  S tra ssb u rg u  u tw orzo­
na będzie k a t e d fa  ję zyk ó w  s łow iań sk ich , w 
szczególności ję z y k a  czeskiego.

N i-w  pismo we Ewo wie.
Lwów (telef.). Jeden z dzienników tutejszych 

donosi, że były redaktor „Kuryera Lwowskie­
go", p. Wysłouch, ma w psrezumieniu z arcy­
biskupem BilczswsMm założyć we Lwowie no­
we pismo i stanąć na, czole tego pismat

Immm u  p e l i i o  w
Sosnow iec  (PAT). „K a th ę w iiz & r  Zcićung** do­

nosi, że na polecenie w ładz  w o j s k o y c l i  zawie­
szono na dwa iyęyAiU: j;> ro  j.fltśkJp .-Her wel- 
S£e A d l e r w y  nc-dsajto w k u c iu  w języku nie- 
lliidfckim dla ń ,  opinii n emi&akiej
i zniemczonej in ć o i ig o u cy f  pochodzenia poi-

Fo c li ii iid iiiiiis kie g u  p ie m ie ra .
Pr.ryż. (BK) Prezydent ministrów Clemenceau 

przejął marszałka Focha, który dzień przedtem 
otrzymał od najwyższej Rady polecenie przygo­
towania odpowiedzi koalicyi na wyjaśnienia 
Niemiec co do opróżnienia prowincyi bałtyc­
kich.

r i t y j b  p p ą a
Pu.iyż (PA T ) Według pism tutejszych wybo­

ry do izby francuskiej odbędą się nie dnia 9 li­
stopada, jak pierwotnie postanowiono, lecz dn. 
16 listopada. Przed wyborami odbędzie Clemen­
ceau podróż agitacyjną po miastach południo- 
wo-aachodniej Francyi.

Wilson wraca do zdrowia.
Waszyngton (BK) W edle ostatniego biulety­

nu czyni poprawa w stanie zdrewia prezyden­
ta Wilsona postępy. Jego obie córki, które na 
wiadomość o chorobie ojca pospieszyły do W a­
szyngtonu, odjechały już.

l * o  / t k n i ę c i u  k r o n i k i .

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Prezes Głównego 
Urzędu Ziemskiego dr. Stefczyk przyjeżdża do 
Krakowa i w niedzielę o 12 w południe będzie 
przyjmował interesantów w gmachu Staro­
stwa.

ORGANIZACYA PANELOW YCH STO SUN- 
KÓW CZESKC-POLSKIGH. Wczoraj odbyło się 
w izbie handlowej w Pradze posiedzenie, na 
klórem obrad a warno nad sprawą nawiązania 
stosunków hanilcwych pomiędzy Polską a 
czeską republiką. Uczestnicy konferencyi zgo- 

-dzili się na to, aby ze w-zględii na niski stan 
polskiej waluty podjąć próby nawiązania mię­
dzy obu państwami bEzpośrcdnicIi stRunków z 
w^rluczeuiem obcych pośredników. Uchwalono 
wypraocwać*spis towarów, które czeska repu­
blika może wywieźć, a z Irugiej strony spis to­
warów, które Czesi mogliby importować z Pol­
ski. Przedstawiciele Polski wyjechali już do 
Warszawy, aby w myśl powziętym uchwał prze­
prowadzić w Tolsce organizację handlowych 
stosunków między obu państwami.

ECHA FAMACHU NA HAASEGO. Biuro kor. 
podaje z Berlina dalsze szczegóły o zamachu 
na Haasego. Wedle tych relacyi rany zadane 
Haasemu okazały się lekkicmi. Sprawca został 
aiesztowany i umieszcz ny w budynku Reichs­
tagu. Nazywa się on Joharn Voss, Uczy lat 51
i jest robotnikiem skórnym w Wiedniu. Za- 

| mach nie miał tła politycznego, idzie tu o akt 
I zemsty osobistej. Sprawca jest prawdopodobnie 
' umysłowo chory.

UN3t\. L E SY lłiT  RUMUŃSKI V7 CZ^SNIOW - 
CACH. Rumuńskie biuro prasowe donosi: „Mo- 

,• nitcrai c fic ie l" ogłasza dekret, kreujący uni- 
' wersy tet rumuński w Czerniowcach z dniem 

1-: b. rn.
EG Ir £ OL GRTZ C f g * .  Uliłr-r?

KÓ W . i-c!rtekreiav?. s ta r  u w m* ... sprc w ::a.:r.. 
p. Sk rz y ń sk i ,  w ysto so w a ł  do konsula gruziń-

z  3 WjA n Jj ro  ip szKcik n Aitr
„N ICHE:: kro ta eh wiła II. Fauilona. —  Wzno­
wienie „pięknej Epłeny:‘ z p. J. Brzozowską.

Świetny farsowy pomysł ożyw ień * się mar­
murowej statuy tragicznej Nioby dał materyał 
do dwóch tworów lekkiej muzy. I równocześme 
prawie ujrzeliśmy w Teatrze powszechnym kro­
to chwilę „NTiob&“ Paultona i w Teatrze „Now- 
ści „N iobc“ cpcretkę O. Straussa.

Pomysł nadaje się bardziej na operetkę, a 
wyzyskał go świetnie jeden z najlepszych kom­
pozytorów w zakresie lekkiej m u zyk i.

„Niobe1* —  farsa grana w Teatrze powsz. u- 
trzyma się również długo na afiszu, a  to dzięki 
wzrewoj, nielcieay świetnej grze artystów. 
Szczere siewa uznania należą się p. Kloóskicj 
za wyborne w stylu tragiczno-parodystycznym 
oddanie roli posągu. Znakomita Aniela Kolmaa 
święciła nowe tryumfy w  roli starej Griffon, 
pani Strumiło lw ia debrą zazrośnicą-żoną. Z 
panów na pierwszy p r.n —  jak zawsze —  wy­
bił się dyr. Jarniński (dyr. Tcw. ubezp.), p. Ku­
charski, który w zastępstwie chorego p. Helleń­
skiego podjął się w ostatniej chwili roli Kor­
neliusza, no 1 przedcwszjjstkiem p, Kliszewski 
(Lord Tonkins) i wyborny w roli Junigsa p. 
Magnuszewski. Panna Żelska zagrała bardzo1 
debrze Mary, pokojówkę. W idzow ie bawili saę 
wesoło i swobodnie. Reżysicrya p. Koreckiego 
nie pozostawiła nic do życzenia.

Wznowiona onegdaj ..Piękna Helena** Offen­
bacha ściągnęła do teatru liczną publiczność ją. 
to głównie dzięki występowi p. Jadwigi Bizo* 
zewskiej. Świetną tę śpiewaczkę udało się Dy- 
rekcyi p o z y s k a ć  na stałe. Jest to nabytek b. 
cenny i pożądany wobec braku wybitniejszych 
śpiewaczek w  tea trze  p o w s z . Na j.Fięknej He- 
ler.ie1* oklaskiwano prócz bohaterki wieczoru 
przepysznego Lelew hza (Menelai), pełnego 
zgryźliwego humoru Kalinowskiego (Kalchas) 
p r z e d e w 'S i z y s tk ' c m  zaś Henrjka MJllera (Parys), 
którego -prześlicznym głosem upajaia się publi­
czność. Rola Oresta jest jećrą  z najlepszych w 
bogatym repertearze ę-ny Harasimowicz, w  0- 
su.tnich czasach tak rzadko na scenie widywa­
nej!... E. Krumlowski.

w  ił ■' r—̂rrz!———<■— —î mi—— —

TE Ł£Q £3  K Ą C I K .

AKTYW NY PUŁKOWNIK,

„Myśl Niepodległa" zamieszcza artykulik na- 
; stępujący:
j W  jednym z hotelówwarszawskich o północy 
j żandarmerya sprawdza dokumenty gości, po- 
| szukując eseby podejrzanej. Puka do pewnego 
! numeru, zajmowanego przez „pclskicgo** ofice­

ra. Ten przez uchylone drzwi wola: „W as wol- 
len Sie?... Was ist das?... Ich, aktiwny pułkow­
nik... To mi się nigdy nie zdarzalc w naszej au- 
stryackicj armii... Ja dwadzieścia lat rlużę... 
Takie coś jeszcze nigdy nie byle... Ja teraz je­
stem polski pułkownik... Ja będą reklamować, 
że pułkownika budzą... Was ist das!“

Tak burzył się pan Stefan Kasprzycki, „pol­
ski" pułkownik, lUóry przyjc-chał z Wiednia, 
aby być „-teraz" w polskiej armii i budzić w niej 
ducha ClicdlUcwiczów, Żółkiewskich i So­
bieskich.

■f W rnk-ailzie Księgami J. C2ERSECKEEG3 W KRA- 
I  ukazała się n iezwyk le  iu le re su ją ca  rzecz
0  pod tytułem:

1 l l i o i  a KElsiis* tsu 
1  Polsce

oraz

!  M  i i ® ?  KttSifsis P ć !#2 A f i l e p
^ napisana rr/.cz <vyb:incgo et'o:iom 's!e Dra ROG ERA 
^ 3-tTTAGLiĘ. •*- Do uabycia we wszystkich Księ- 
4 garnirch.

• i! Ż J % ( |  ptiskiBl I I !
t?zuca,cls gczely ł'o s h z y .z k  szpitalnych

^
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Do sprzedania
24 mórg pola 1 i 2 klasy w  
tem 1 mórg -dobrej łąki 2 
domy i stodoła. Wszystko 
kryte dachówką paloną, ko­
nie, wozy wogóle inwentarz 
martwy i ży wy. Położone przy 
drodze blisko miasta. S,acya 
kolejowa na miejscu. Bez dlu- ‘ 
gu. Cena przystępna. Zgłosze­
nia u wiaśe. Antoni Michalak 
Pogorze o. p. Skoczów Pol­
ski Śląsk Cieszyński. 2524

Posada ogrodnika 
do nowo zaitlauanego ogrodu 
warzywno-owocowego, rozu­
miejącego sic trochę na pa­
siece,' a którego żona także 
mogłaby ob ąe funkcyę klucz­
nicy - - tylko ula bezdzietnego 
małżeństwa — .iest od 1 lub 
15 listopada tle objęcia. Re­
flektujący zoekrą przesłać 
swoje warunki i referenćj-e: 
Z.  kopano. Hotel ,Sport“ 
.\r. 22. 3519

Kupię
względnie wydzierżawię dom 
ze stajnią, z ogrodem i ka­
wałkiem pola (.2—3 morgi) 
najchętniej w  okolicy Pod­
górza. Zgłoszenia pisemne do 
Administracyi „Gońca* pod 
„Opolica“ P .* 3513

Palto
prawie nowe i  zarzutka oka­
zyjnie do sprzedania. Dębni­
ki, Zagrody 30. 3514

Ławki szkolna 
nowe do sprzedania. Rynek 
gł. 24, ILI p. 3515

Droglsta
% ukoficzonem aiższem gim- 
nazyura, szkolą handlową i 
praktyką w większym inte­
resie poszukuje posady. Re- 
llektuje na posadę biurową, 
kierownika kółka rolniczego 
lub innego w  tym zakresie 
interesu. Zgłoszenia w  Admi­
nistracyi „Gońca* pod „Dru- 
gista*. 3517

Portrety 3367 
do naturalnej wielkości zka- 
żdej fotografii wykonuje sta­
rannie, szybko Zakład foto­
graficzny A. Kukulski, Jasło.

Kilku czeladników stolarskich
la roboty meblowe i budo­
wlane przyjm ie zaraz Stolar- 
lia  mechaniczna St. Klima­
sa i Jana Lorenza w N. Są 
a a  ul. Młyńska. Zgłoszenia 
wprost 3489

600 koron
aa inteligentna i przystojna 
panna z praktyką biurową i 
pisaniem na maszynie — za 

■ wyrobienie jej posady biu­
rowej (najchętniej przy w oj­
skowości w Król. Pol.) Poste- 
restante „Mundar.tka* Glin k- 
Maryampoiskl obok Gorlic. 3500

P o S rze h n ! z a ra z

B U C H f i i . T S R Z Y
w slo.sr,kici! halach maszynowymi 

W KALWAKYI i w Jarasiąwiu.
Zgłoszenia z podaniem wa­
runków, odbytej praktyki i 
odpisem ś wiadectw przyjmuje 

biuro przemysłu drzewnego 
Kra/.ótr, Karmelicka 1. 3508

P R A C O W N I A
ubiorów wojskowych i cywilnych

Wincentego Żmudy
byłego legionisty

w Krakowie, ul. św. Tomasza!. 21,
wykonuje dla wojska pol­
skiego mundury, ściśle w e­

dług przepisu. 3486

Rzędowo upoważnione

Ładne sypialnia d ^ o w e  }
pół politurowane bardzo soli- »

©
»  
o
«

o  jasne,
| daie wykonane, z drzewa suchego po g 
2 cenach bardzo przystępnycL sprzeda g 
2 zaraz •
»
9 
9 
e  
o  
«  
e

Pracownia stolarska Józefa Kosika i
Podgórze ul. Lwowska 36. 3505 s  

s  
s

l e c c c o e s e o c o e c o f s e s o o o e c s o e o e c o o o o e o o

Inż. ARTUSA BROMDWICZA
z  rzą d o w ą  s ied z ib ą

w Krakowie, ul. Grodzka L  26
Tolefon 3444

kupuje dobra dla parcelacyi 
oraz parcele budowlane, prze­
prowadza wszelkie roboty 
techniczne jakoteż eleboraty 
dla hipoteki. 3229

Swój do swego!
Wyborne mydła toaletowa i do 
prania, pasty ierpent. do bu­
cików, korzeń mydlany, Si- 
dol, szczotki, kiódki, noże, 
nożyczki, scyzoryki! 3274 

Maszynki do sa- 
rr.ojolenia, brzy­
twy, maszynki 
do s t r z y ż e n ia  
włosów. Maszyn­
ki benzynowe, 
kamyczki itd.

O gó ln ie  znane, nad- fi. ,-r, 
zwyczaj praktyczne, 
uniwersalne s zy d ło  B $%} 
,LUMAX‘ , dozeszywa- 
nia skór, pasów, obu- 
wia, lej cy, worków i t p. Ty~"v 
ze sposobem użycia,
4 rozmait. igłami i { §  j 
zwojem nici K  ?■— . $8$ 
Krem i pudry „Der- o f  
ma*, Lustra, lusterka. \|| I 
Spacyaincści gumowe! { i j  

Ceny znacznie zniżone! ,  v

Oom Hasdlswy M. Pierozsk i I h
Kraków, iii. Karmelicka L. 9/B.

Kupuję garderobę męską
używaną, płacę najwj ższe 
ceny. Zawiadomienie kore­
spondentką lub ustne L. 
Schmaus, Kraków, ul. Sze­

roka 22 .' 3244

Maszyny do pisania
do sprzedania oraz przyjmuje 
się naprawy Juliusz Hecker, 
Kraków, Św. Marka 25. 3366

i ZIEMNIAKI =

98 MATURA l i

z Małopolski na potrzeby miej­
scowych instytucyi państwowych

z a k u p u j ®  3490

URZĄD ZIEMNIACZANY
I  Warszawa Piękna Nr. 38

Szczegó łow e  oferty z oznaczeniem  ccn «
o raz powiatu, z  którego  ziem niaki b ę d ą  4
dostarczane nadsyłać pod  powyższym  •

adresem . a

PAŃSTWOWY URZĄD ZAKUPU t
ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ POTRZEBY. |

F iL A T E L IS T A  P O L S K I

N ajlepsza b i b u łk a  eygaretowa 
; y _  • w  k s ią żec zk ach  * ł kach. 

W y r ó b -  K r e ; -
v j e d y n e j  galicyjskiej fabry t.1 bibułek  

do papierosów.

I f e r -  _ Główny skład

Ż y w i e c .

Państwowy Urząd Zakupu
Artykułów Pierwszej Potrzeby

&

W y d S K ia w  w ł ó k i e n n i c z y
otrzymał większe ilości gotowej odzieży, koszul 
i trykotaży, znaczna część takowej jest przezna­
czona dla urzędników i robotników kolei, kopalń, 
salin i fabryk, oraz ich rodzin.

Repartyeya nastąpi w ciągu października r. b. 
Wszystkie związki, organizacje i kooperatywy robo­

tnicze i urzędnicze, które chcą uczestniczyć w zakupie, 
winny skierować upoważnionych delegatów do składów 
P. U. Z. A. P. P., Warszawą, ul. Długa Nr. 42, III piętro, 
w celu obejrzenia prób i poczynienia zamówień.

Termin zgłoszeń do 15-go października.
Późniejsze zgłoszenia, w razie wyczerpania zapasów, 

nie będą mogły być uwzględnione. 3470

B .  A R M A T O W ! € Z
Jubiler

Kraków, Rynek g ł .  1 7 ,
poleca swój bogato zaopatrzony tnagazym wyrobów zło­
tych i srebrnych. Kupuje złoto i srebro oraz kamienie. 
Srebro slotowe na składzie. Przyjmuje wszelkie zamiany 

i reperacye. 1532

' DOM SPEDYCYJNY  
Józe fa  C ze rm iń sk ie g o

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej I. 24.
T e l.  3111.

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski wchodzące przewózki. 2273

B c a t a c a £ 3 c a c 3 c a E 3 C 2 c a e a c 3 G 3 C 3 E a c 3  0 j i

l mm PO LSKA FIRM A! I
P DOM BANKOWY, KANTOR WYMIANY ]j
y M A R Y A N A  A M B R O S A  q

i !  KRAKÓW, SZEWSKA 9. — TEL 2292. U

Kraków, ulica Grodzka 32, II piętro
(godziny urzędowe: 10—12 i od 3—5, 

dla spraw naukowo-fachowych tylko od 3—5, 
w niedzielę i święta od 11 do 12 w południe).

Nowa kursa msturyczne: l. gimnazyalnc-reaine, II. 
Seminaryalne oraz III. kursa wydziałowe dla P. T. 
Nauczycielstwa otwarte zostaną 1 października b. r.
Jeszcze fylko kilka miejsc wolnych. Wszyscy 
słuchacze otrzymają bezpłatnie całkowity mate- 
ryał naukowy. Honoraryum zostało o i / 3  zniżone. 
Dla niezamożnych oraz inwalidów wszelkie ulgi 

i ułatwienia. 3522
Informacye i prospekta bezpłatnie.

KUPUJE I SPR ZED A JE W A LU TY  
:: PO NAJLEPSZYM  KUR SIE .

D
D

m
l a B n a a n c . !

tmowa pena 1 irtart S S S f T t t e
1. 6, II p. drzwi na lewo, glądać można między 2—4-tą. 3445

SealooK Bista w okolicy Krakowa
wraz z wszystkiemi koncesyam i jako to s zyn ­
karską, trafiką, sklepem  i t. d. dzierżaw ą 
majątku 20 morgowego z inwentarzem ży­
wym i martwym do za m ian y za realność 

w  W. Krakow ie. 3522

Wiadomość z grzeczności w kancal. adw. Dr. 
M arkowicza, Kraków , Stradom  27, od g. 12-1.

1 r  ▼ w  v  y y  y T T T  T V  t  t  v  t  1 t

Minslgcznik poświęcony wiadomościom t  filatelistyki polskiej 
i zagranicznej wyjdzie 25 października b. r.

Redakcya zaprasza niniejszem wszystkich miłośników 
filatelistyki do czynnego współpracownictwa przez nad­
syłanie artykułów, korespondencyi oraz notat z dziedziny 
polskiej filatelistyki.

Administracya przyjmuje prenumeratę, która wynosi: 
w Małopolsce rocznic kor. 25’— , półrocznie kor. 15 — . 
Numer pojedynczy kor. 2'50; w Kongresówce i W.elko- 
polsce rocznie Mk. 14-— , półrocznie Mir. S'— . Numer po­
jedynczy Mk. 1‘50. f •  3521

Adres Redakcyi Adrainiatracyi:

Kraków, Plac Groblo 20. Skrytka pocztowa 98.

U

spscyainej PASTY DO

T ' PHILATELIA !
Bracka 19. KK£SC© W , Bracka 10.
Handel marek polskich i zagra- 
nleznych. Kupno i sprzedaż. Ba­
danie marek polskich przedrukiem. 

Cenniki za nadesłaniem £0 ha!.

OBUWIA
3484

FafcyJta IM im  fil, MM, Mśw, Kaim&Ma 12.
mB3EE352E88SmMBasaSi@ES2^®SBS

Futra męskie i damskie
zarę k a w k i I ko lr.io rze  p rze rab ia  I w yk o n u je  z w ła­
snych i d o s ta rc zo n y ch  m ateryc ló w  w ed ług  najno­
w szych  żnrna ll so ild n le  i punktua ln ie  po niskich 
cenach. Ponadto poleca lisy we wszystkich jakotclach.

Jedyny najtańszy dom handlowy

IGNACY CYPRES
K raków , u!!ca S zew ska  L. 13/11 G.

poleca niklowy system Roskopf .55 kor,, Bu­
dzik o 2 dzwonkach 60 k. Skrzypce ze smycz­
kiem 150 kor. i  wyżej. Harmonie wiedeńskie 

ii model, jednorzędówka kor. 200, dwurzędówka 
' kor, 300, Trąby akordeonowe kor. 15, 20, 25 
Dyameuły do szkła kor. 45, 55. Brzytwy kor. 
10, 15, 30. Maszynki do włosów kor. 28. 40, 

65. Maszynki, do samogolenia kor. 30. Pas do brzytwy 12 K, 
Kamień 7. Wysyłka za zaliczką. 2671

Cennik ilustrowany za nadesłaniem 1 kor. w liście. 2671

T a l & f r m  150 Odstąpienia za wynagrodzeniem. 
I w I C S u S i  2gł, z poćaaiem warunków do Atłm.

B3sńca'‘ nod „Telefon* za oksz.fcwitu ir.ser. 3 5 1 0 '
wsssssb

»y r.asi.yrjstwic SpńfliS Wyaawtósaef „S c liio i“  Jersjr KonarsLl. - -  F.sdaŁter cSpow.: »aa Stankiewicz — D rak. L?.So«ra w K ra ko w a  .

/

i 'o tu u hu iid itu i:
Krskći;, ul. Fieryańske 32, eńcyny. 3269

Polskie

l e  i l e

Zarząd  główny:

w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1. j ;
Oddziały:

Warszawa, Lwów, Sosnowiec.

i: Kapitał akcyjny K 20,000.000. ii
Adres dis depesz do Zarządu gł. i oddziałów:

„TOHAN" 
a  Telefon Nr. 20 — 76 i 11— 38 a

Rachunek b ieżący :

Bank K rajow y, Kraków, L w ó w ; Bank P rze m y­
słowy, Kraków, L w ó w ; Bank handlow y w  W ar­

s za w ie ; P. K. 0. W arszaw a Nr. 1*9334. 
D z i a ł  w ę g l o w y .
D z i a ł  d r z e w n y .
D z i a ł  b u d o w la n y .

D z i a ł  ż e l a z n y ,
G e n e r a ln a  Reprezentaeya hut Śląskich  

i g a l ic y js k ic h .

D z i a ł  rolniczy.
Dział r n a s z y n  r o l n i c z y c h  
D z i a ł  s p o ż y w c z y .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

1744


